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,, ... Będę · z wami 
kiedy Już nic nie nap.iszę" ... 

R 
ok mija od d11ia., w którym dowiedzieliśmy 
się, że Bro11iewski nie żyje. I choć ostatnie 
lata kazały nam żegnać niejed.nego wielkie­
go twórcę, to przecież pożegna.nie z Bro-
11iewskim miało zupełnie i11J1y, specjal11y 
wymia.r. Rok, to zbyt mała miarka czasu; 
a.by pokolenie, któremu wiersze dawał .,jak 

chłop zboże, jak górnik węgiel", zdołało się oswoić 
z Jego nieobecnością. To również za mało dla kryty­
ków, a.by zdążyli skrupulatnie „poszufladkować" cały 
dorobek twórczy poety, zanim przesuną go z kręgów 
współczesności do skarbca historii literatury polskiej. 

„SKĄD KREW PIESNI I MOC .JEJ CZERPIE" 

W Płocku, gdzie w grudniu 1897 r. przyszedł na 
świat Władysław Broniewski, znaleźć można unikalne 
egzempla.rze pisemka „Młotlzi idą". Są w nich pozycje 
podpisane: E. Dembowski. Przybierając ten pseudonim 
Broniewski-gimnazja.lista. manifestował swą zbieżność 
z poglądami „czerwOlllego kasztelanica.". :Zywe w domu 
rodzinnYm. tra.dycje powstania styc7ltliowego, płomien­
ne dyskusje wśród kolegów z Ligi Antyklerykalnej 
i młodzieży socjalistycznej, irudne warunki po śmierci 
ojca, wszystko to uwrażliwiło prz:vszłego poetę na sło­
wa.: ojczyzna, walka,__sprawiedliwość społeczna. One to 
~o końca. bujnego, 'Pełnego niepokoju życia, będą bi­
Jącym źró1'1łem .Jego poezji, „krwią i mocą". 

Patriotyzm i fanta.zje 17-latka za.prowadziłv Dro­
!Jie~skiego do oddziałów legionowych, gdzie bljac się 
1 pisząc, dorastał. Powie po latach z goryc.za: „Byłem 
wtenczas jak szczeniak ślepy" ..• Rozstawszy się z mun­
durem w 1921 r. Broniewski trafia w sam wir ówcze­
sneg'o źy<'la literackiego. Choć poznaje różne modne 
wówcza& kierunki poetyckie, szuka. dla swych utworów 
na.,iprostszych środków artystycznvch. Chce, aby zro­
zumieli go ci z suteren i z poddaszy. z robotniczvch 
dzielnie Warszawy i Łodzi, ludzie cza.rnel!'o Zagłębia. 
To dla. nich przede wszy-st.kim pisze i o nich. 

,;A ZIEMIA WCIĄZ BYŁ POLSKA" 

- Szedł drogą Polaków - ta:k na})isal w p.ośmiertnym 
wspomnieniu o Broniewskim jeden z })r~y~acl6l. Trudno 
o ba.l'dzlej lapidarne ujęcie isto~y poetyckteJ drogi twórcy 
„Kmnuny P.arys·kiej". N.a wo.1ennym. szl~ wiooąeym 
prrez związek Radziecki. .a potem kraJe Bliskiego Wscho­
du, powstawały wiersze pełne liryzmu, z~one. z to:s~o­
ty 7..a krajem, tD znów wiersze, którymi Brorue~ki., Jak 
dawniej, pragnął zagrzać do czynu, do walki. Niepokój o 
losy na.Jbliższych spłat.al się niero7.erwalnle z dreczącym 
nlepoko,lem o los\ caleg.o narodu. Wrażliwe seNle ~ielikiego 
r>omantyka d!Wudzie<!;tego wieku reagowało jak seJsmograf 
na każde wsp6łczesne mtt wydar7.enie. Zapis ~ws~~wał 
wierszem. „Bagnet na broń" i „Drzewo rGZpa<CZaJl\'00 tD 
zbiory owych jedynych w swoim rod7.aju za})isów, jakie 
stworzył Bl"D'lli-eiwski w lataeh drugiej wojny. 

Gdy naodeszJy dni wyzwiolenia, wiersz „Do domu" brzmi 
jak pi>budka:_ „C7.as ująć w dłonie plug, pióro i łom, czas 
dom bud:ow.ac, eza:s wracać". Upamiętniał potem swymi 
wierszami to . eo cieszyło go w wolnej ojczyźnie, co go 
wzrus7,alo. Wtern:v &Ylt Mazowsza wystawił swej ziemi ro­
dzinnej piękny J>?mnik: - Jn>emat ,,Ma.7;0wsze"., wiei~ strof 
J>O'wiecił króloweJ rzek polskich - Wiśle. z o,j•cówskiego 
bólu stanął p~tycki nagrobek - zbiór wiersa:y napisa­
nych po śmierci ulk:ochanej córki, Anki. 

„AMBASADOR REPUBLIKI MARZE~" 

Gdziekolwiek pojawiał się _Broniews·ki, w klubach 
fabrycznych, czy w klubach studenckich wśród we­
teranów, starych koJnJUnist6w, w aulach ~zkół wita1110 
go jak kogoś, ko~o do?rze się zn~. Kiedy r~ytował 
„Zagłębie" - w1down1a. S)>O'lltan1eznie odnowia.dała 
gromkim: „gotowe!". Choć pisał dalej prosto, wcale 
?-ie „modnie", trafiał do młodych „nowoczesnych". Brał 
ich S'Zturmem porywał. Chyba. dlatego, że ,iego twór­
czość we ws-z'ystkich okresach potrafiła poruszyć naj­
czulsze struny polskiej duszy. 
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Cena 50 ur. Wydanie A· · Nakład 160.000 

akłerie 
zbudzone 

z 1000-letnieeo snu 
Filadelfijski uC7.0ily ożywił! 

bakterie s.p~wa.ją.ce w pO­

nad tysiącletnim „śnie" wl 
grobowcu Majów, odkrytym 
w miejsooiwości Tikal w 
Guaitema.li. 

Mikrobiolog dr Jose<ph 

Rok XVIII 1,ódź, niedziela 10 i poniedziałek ll lutego 1963 roku Nr 36 (503'l') 

Valenta., po zbadaniu zbu-
07.0nycb przez siebie bakte­
rii, wyraził przypusUzenie, 
że będzie ich można użyć 
przy wytwa.rza.11i11 antybio­
tyków, prawdopodobnie będą 
one mogły wpływać na. wzmo 
żenle niektórych właściwości 
~eh leków. Ni~ jest też wy­
kJuczione, })I'ZYPUS7.CZa. ~ 
Valen.ta, że dalsze badania. 
tych ba.k:!eri:I p<>7JWola wY­
jaśnić tajemnice upadku ~ul 
tury i cywilizacji Majow, 

Oe;ła~zamy (na własnq rękę) 

kampanię oszez~dnośei czasu 

• • I 

zas o ,!~.~"~'~ IJIDDHl z 
która łll!>iągnęla. swói szcz:vt 
w okresie między IV a X 
wiekiem n.e.. a. następnie z 
nie wyja.śn~<mych dO'tychC'LaS 
PI'ZYCZ:Vn uległa. nagłemu roz 
padowi. 

Być może. te ożYW!one 
przez dr. Valentę bakterie 
są ch<W'Obotwórcze i wywo­
łały wtedy epidemie nie zna 
neJ dziś choroby. kt6ra. nie­
mal doszczętnie wygubila 
społeczeósfwo Majów. 

Cień rzucony na zl'.emię 
przez laskę pielgrzyma, oto 
pierwszy czasomierz czł-0wie­
ka, informujący go o porze 
modlitwy. Przybiera on póź­
niej najrozmaitsze kształty. 
Faraon Tutmozis rozkazał 
na przykład ustawić w Helio­
polis obeliski wyznaczające 
okresy dnia. W asyryjskiej 
stolicy zastępuje je z kolei 
skomplikowany zegar wodny. 
Brodaci kupcy według jego 
wskazań śpieszyli bądź to 
do bankierów. bądź też do 
świątyni Baala . . W starożyt­
nej Grecji, w której jak 
nigdzie rozwinięte było ży­
cie pubUczne, podobny zegar 
regulował czas - zebrań .i zgro 
madzeń. Tysiąc dwieście lat 
temu zbudowano w Anglii i 
Niemczech pierwsze od cza­
sów starożytnych zeii:ary sło­
neczne i im od<lano rolę prze 
wodnika w czasie. Na po­
czątku XIV wieku zadanie 
to przejęły ~konstruowane we 
Wł-0szech zegary kółkowe. 
Parę lat po odkryciu Ame­
rY'k:i niejaki Henlein z No­
rymbergi zmajstrował pierw­
szy kiesz·onkowy zegarek 
sprężynowy, który towarzy­
szył· swemu posiadaczowi we 
wszystkich zajeciach dnia. 
W połowie XVII w. holen­
derski fizyk Cbristia•n Huyg­
hens zbudował zegar waha­
dłowy. Trzysta lat później 
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M
am poza · sobą szereg 
niezapomni.anych wę­
drówek po Korsyce. 
Przemierzyłem tę wy­
spę wzdłuż, wiszerz i 

dookoła. Nie jest ona taka 
mała, jak by się zdawało -
posiatla 8.722 km kwa<lrato­
wych powierzchni 275.000 
mieszkańców. 

Korsyka jest wyspą o ory­
ginalnym charakterze. Z na-

_e:_ tury uboga, bez żyznych 
gleb oraz dogodnych dróg ko 

==

==- munikacyjnych, za jedno z 
bogactw naturalnych uważa 
szeroki wachlarz różnorod-

=-
3: nych kraj·obrazów, ściągają­

cych rokrocznię tysiące tu-
ry§tów. Klimat wyspy -

morza. Stosownie od ciśnie­
ni~ atmosferycznego na wy· 
si:i1e wieją wiatry z różnych 
klerunków. Wiatr o najwięk­
szej częstotliwości. tO „li­
beccio" z zachodu. Z po1udnio­
W>o-wschodu nawiedza wyspę 

"".111111111111nm111111111111111111111111111111111111111 

relacje 
własnych 
korespondentów 

w 1933 r. Niemcy Adelsber­
ger i Scheibe skonstruowali 
elektryczny zegar kwarco­
wy, mierzący naJWet dziesią­
te części sekundy ..• 

Tak to dz.ięki pracy wie­
lu wynalazców i k-0nstrukto­

godzin,Y, albo iak kto woli 
4 roboczodniówki. 

20 minut - to kilka 
załatwionych spraw, to 
przebadany pacjent, to 
wysłuchane pół godziny wy­
kładu, to kilku nie obsłużo­

nych klientów, to 
Iicz!!C skromnie na . pienią­
dze, stracone ponad 200 zł. 

MiejSCMVość Tikal, gdz!e 
odkopano _ irrobowiec. stano­
wiła centrum religljne Ma­
jów. Znajduje się <ma w pół­
noone,i części Guatema.1i, ni­
zi'nnej J pokrytej d?Jiś wil­
gotna.. l>a.rną dżunglą.. Wy­
k()>paMska. t"OZPoOCzęto tam 

Pr7ed siedmiu lait-y. 
Grobowiec z którego po­

bra.no próbki bakterii, od­
kryto . w jesieni ub. roku 
pod świątynią wielkiego ja 
guara. Na. olbrzymim placu 
przed tą świą;tyn4 odbywały 
silę masowe obrzędy nie­
istniejącego dziś ludu Ma­
jów. 

(v) ,,_,,, ________ , 

, rów dawna laska pielgrzy­
mia przerodziła się w spraw 
ne zegary, które odmierzają ' 
doby, godziny, minuty i 
sekundy ilaszeg-0 życia. Ty­
siące zegarów i zegarków -
od drogich, w złotych koper­
tach, do taniutkich buksia­
ków. Niestety. nie ma wśród 
nich zegara, który by nas -
Polaków, nauczył punktual­
ności. Spóźniamy się na przy 
jęcia, na zebrania. na lekcje, 
na spotkania, na Jron fe ren- =.=_=- 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111. 
cje, na randki - nie zdaiac 
sobie snrawy ze skutków -
tych spóźnieft. nie m:vślac o S 
tym. iż spóźnienie to kra- E 
dzi eż cudze11:0 czasu. to objaw § 
małej kultury, to fakt de- E 
moralizujący bliźnich, roz- § 
przęgający porządek. -=-~=: 
Wyobraźmy sobie zebranie, 

które z jakichś tam pr7.y­
czyn rozpoczeło się z dwu- ~=­
dziest-0m;l'lutowym . opóźnie-

niem. W k{)nferencii brało =========~ udr.iilł 100 osób. Każda z 
nich musiała skreślić ze, swe 
go budżetu czasu 20 minut. 
W sumie dało t-0 Jednak 2000 
minut, czyli około 33 i pół 

„levanti". Wiatr z południa 
przynoszący podwyższona 

temperaturę oraz burze I 
deszcze ...,.. to „si rocca", przy­
chodzący 1 z Afryki Północnej, 
znad Sahary. Najrzadziei na 
wiedza wyspę wiatr z ]:tółno­
cy - „tramontane". Mistral 
należy do zimnych i gwał­
townych wiatrów i duje" z 
północnego zachodj.t." Prócz 
tego wieją lokalne bryzy po­
wodQwane różnicą ciśnienia 
i temperatur między lądem 
a morzem . . 
R?źnoraka jest włęc roślin 

no-lic wyspy: lasy liściaste, 
iglaste, niskie zarośla zwa­
ne „ma!kkią", kserofity. 
Przybysza zadziwiają też spa 
dające uci-0sem w m-0rze ska­
ły zupełnie nagie lub pokry­
te krzewiasta makkią. A 
jakaż różnorodna jest makkia 
k-0rsykańska ! Ileż w niej do­
szukać się można barw i za­
pachów! Sam Napoleon nie 
bez uzasadnienia powiedział, 
że swoją wyspę rodzinną roz­
pozna z zamkniętymi oczy­
ma tylko po zapachu 
mak ki. 

Corte - tD serce Korsyki, miasbo położone w samym ~l"Dll· 
ku wyspy. Twierqza wzniesiona w XV wieku przez Vln­
centeJio d'Istrla jest symlxllem walk ludności korisykar.skiej 

o SWIOJ~ niezależność. 

I 

Autor tego reportażu, magister geografii 
przebywa obecnie na Korsyce, gdzie pro­
wadzi badania naukowe w ramach stu­
dlCw na Uniwersytecie Sorbońskim. 
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Na -marqinesie 
tyqodnia 

GARBUS 

DZIS UJ N IJ Ilf E R Z E! 

Długie wyorzeia 'Pla~ 'kor­
sykańs'k:ieh wyginają się pięk 
nymi łukam:I i usyipame są 
bą-dź z źółtel!o piasku. bądź 
z dr-0bnych otoczków. W wie­
lu miejscach iak np. w Por­
to. o brze_!! u<lerzaia r:vtmicz 
nie faile . . które nrzychod7.ac z 
ot.wartej przestrzeni Mona 
Sródziemneii:o. sa tak -oote7.­
ne, iż wvwracaią naiwięk­
szego nawet siłacza. Ale 7a 
to w innych - -orzy za·to­
kach - mwze bY'Wa spokoj­
ne 'i łagoqne. i 
~-,.,6-
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. H isto'rvczne znaczenie 
Harada ministrów . · . --.. ----
·Hnansów z'vyc1ęsk1e1 bitwy nad W ołe:ą 

~,~~~i~_:~ Wywiad N'. S. Chruszczowa 
nansów krajów soeja.Jlstyoeznych. 
w wynik.u narady podp:isano 
·wielostT-Onne porozttm.ienie, któ 
re ustala. zasady dokonywania 
rozliczeń za niet<>Wal'()We płat­
ności między rządami Albanii, 
Bu!ga..rii, Chińskiej Republiki 
LU·clowej, Czechosłowacji, IU>re­
aaskiej Republiki Ludowo-De­
m•okra.tyczne.i, Mongolskiej Re­
puillilti Lud00-wej, P-Olslti, Rumu 
ni!. Węgier, Dem·e>kratycznej Re 
publiki Wietnamu 1 ZSRR. 

I marszałka 
Malinowskiego 
telewi'zji francuskiej 

Rod i ona 
dla radia 

tolcepremler RRL 
przybył do Polski 

WARSZAWA (PAP). - W 
sobotę 9 bm. przybył do 
Warszawy wicepremier Ru­
muńskiej Republiki Ludowej 
i przewodniczący Państwo­
wego Komitetu Planowania 
- Gh. GastQn Marin. 

Wicepremier Gb. Gaston 
Marin przewodniczy delega­
cji rumuńskiej. która prze­
prowadza w Warszawie kon­
sultacje w Komis.ii Planowa­
nia przy Radzie Ministrów w 
sprawie współpracy gospo­
darczej między PRL i RRL 
na okres planu perspektywi­
cznego do 1980 r. 

ii1 Kolejarze przyspieszyli tempo odśnieżania 
t§) Blisko 66 tys. lRdzi na torach i drugach 
(§] Poprawa warunków żeglugi 
1§1 . Stoczniowcy likwidują zaległości 

Prucowila niedzielo 
czeka dziś klientów PKP 

WARSZAWA (PAP). - pporczywa walka o UllU• 
nięcie zwałów śniegu zalegających jt'.szcze tereny sta­
cji i bocznic ko-lejowych przybrała w so.botę na. sile. 

Przy wywożeniu śniegu pracowało aż 246 specjał· 
nych pociągów. tj. dwa razy więcej niż poprzedniego 
dnia oraz 46 tys. ludzi. Porozumienie ma J>'(>Ważne zna 

cz.ente dla dalszego rozwoju 
't-c.sunków gospodar.czych i kul 
\uralnych między kra.jam.i so­
CJalistycznymi. 

~ Plenum CK SD-
9 lutego w godzinach poran­

ny.eh rozp.oczęły się obrady V 
plenarnego po<>ied.zenia Central 
nego Komitetu Stro.nniictwa Jre 
mol<ratycznego. 

MOSKWA (PAP). - W wywiadzie dla radia i te· 
lewiz;jii francuskiej Nikita Chruszczow oświadczył, że 
„zwycięstwo nad Wołgą zdecydowanie zmieniło cały 
bieg wielkiej patriotycznej wojny narodu radzieckie· 
go, całej wojny światowej". Podkreślił on, że ludz• 
kość potraktowała. wynik tej bitwy jako jutrzenkę 
zwycięstwa na,d faszyzmem. 

C7..n1cy zwycięstwa armii 
radzieckiej w historycznej 
bitwie nad Wołgą. Z analo­
giczną prośbą zwrócono się 
do ministra obrony ZSRR, 
marszałka Rodiona Malin>0w­
sk.iego, który, podobnie jak 
Nikita Chruszczow, chętnie 
się na to zgodził. 

Fundusze i zamierzenia 
„latającego Holendra" 

Władze kolejowe bardzo li­
czą na to, iż klienci PKP -
działając zgodnie z ostatnim 
zarządzeniem prezesa Rady 
Ministrów - już 9 bm. przy 
gotowali brygady przeładwi· 
kowe, które od godziny 6 
rano w niedzielę mogłyby 
rozpocząć intensywną pracę 
przy rozładunku wagonów. 

Glównym tematem obrad było 
rozszerzenie ek8portu drobnej 
wytwórczości. 

Szef rządu radzieckiego 
złożył to oświadczenie na 
prośbę naczelnej dyrekcji 
francuskiego radia i telewi­
zji z okazji dwudziestej ro• 

Bonn chce obejśf zakaz 
produkcji broni jądrowej 
NOWY JORK (PAP). ,,.Chociaż 

koła :f!ra.ncusk;ie energiczrue te­
mu zapr:zec:zają są danie śwlad 
cząoe, iż F1ra,neja nie mla.taoby 
n!.c przieci.wlro ws,pólpr.acy z 
Niemcami nad k()llStI"UOwantem. 
broni j ądlrowej ". 

To b.ardizo chall"a:kteqstyczme 
stwierd:Zeni.e pochodtl.i. z airtyku 
lu amecyika.ńslciego diziiermJlika­
rza Drew M:kkileton.a.. .A.r.tyk.uł 
ten ll"orzpows:zech'!ldlo w ooOOtę 
biuoro prasowe ,,New YOlrk Ti­
mes" (sam dzienn.ilk rue uOO&zu 
je się w Nowym Joll'lku wslru­
tek !;ttraijilru dlr<ulk.a:rzy). 
„Ponieważ broń ta. powstawa 

laby nie w Niemczech - pisze 
autor - nie dotyczyłyby jej 
Jl'l>stanowienia układu z rol<u 
1954. Układ ten, przewidujący 
uzbrojenie NRF w rama.eh 
NATO, obejmuje prorokóły, któ 
r-e zobowiązuj" Niemcy do n~ 

Brentano nie wątpi.„ 

wytwarzania na swym 
rium broni atomowej, 
gicznej i chemicznej". 

terytt>­
bi<>lo-

Premier ZSRR 
przviał R. Thomsona 

MOSKWA (PAP). - Nllkita 
b ChTU.S7'CWW pb.zyjąl: W S•Obootę 
• ~bywaji<cego w Mooo.kwie 
B pL'"e:Z.eSa wieHtieg o 10011.ce.rn u 
m P•t'asowego w. Brytanli i Ka­
• nady „Thomson News - Pa­
li :pers - Limited" Roya Tlw.m­
!li _;;oona wr.alZ z towa,r:zymącyiml 
OJrll mu dz.iennLkarzami. :l Między Ch.n1srzczo·wem i 
lilll!.Thornsonem wywiązała się 
R S?.iC:Zera :r-OZTUowa, w czas.ii.e 
1111 której szef r.ząd u mdzlec:kie-
!Ri go cdpowiedzial na ~reg in­
ia teresuj:i,cych Thomson..'1. pytań 
g .cLotyczących sytu.acj i m.ię<irzy­
li!JI nar.od.owej, radrziec:ko-brytyj-
11!11 sklej wymJo..ny 11.aru:1'1owej i 

BONN (PAP). - Nie ulega ll!llll in'llych p.voblemótv, 
wątpliwości, że kanclerz l'i Tl101I11:Son z,tożyt również wi 
Adenauer ustąpi ze swego fll zytę w:ioemirustro·wi l1a.ndlu za 
urzędu na jesieni po feriach ~ ~:n0cmego ZSRl't, B0<ris•owo-

parlamentarnych - oświad-

czył w sobotę w Hamburgu I f t t C T 114'' 
wobec przedlitawicieli prasy an as y zny ,, u-
p!"zewodniczący frakcji par1a-
rnentarnej CDU/CSU von LONDYN (PAP). „Najwii.ększy 

staLek powletr7.ny świata", „fan 
Brentano. · · t.astyczny „Tu-114" - „najcię~-

Widocznie jednak te wy­
wiady nie spodobały się, jak 
podkreśla Agencja TASS, o­
becnym przyjacioołom rządu 
francuskiego - odwetowcom 
z Bonn. Nie chcieli oni wy­
raźnie, by telewidzowie fran 
cuscy odświeżyli w swej pa­
mięci haniebne karty awan­
turniczych poczynań pseudo­
zdobywców hitlerowskich. 
Aby przypodobać się swym 
sojusznikom zachodnioniemiec 
kim, władze francmi:kie za­
kazały transmisji, wywiadów 
Nikity Chruszczowa i mar­
szałka Malinowskiego. • 

N. S. ChrUSZCZoQoW podkreśli!, 
że w bitwie nad Wołgą litdzie 
ra.dztoocy bronili 'ble tylko 
istnienia swego pa1\stwa socja­
listycznego, lecz także uiep.odle 
gtości '\'l,'\Szystkich naro<l<łw oraz 
wolności i p<>Stępu na ealym 
świecie. 
Zwyci<r.łkle salwy dział radzie 

ekidl nad Wołgą USłyszaiOO tak 
że we Francji. Salwy te były 
dla patriotOw francuskich rut· 
tchnieniem w ich odważnej wal 
ce przedwloo hitlerowskiej ty­
ranii. N. s. Chruszczow stwier­
dzi!, że w ł>itwie nad Wołgą 
znarazla zagładę ta sa.ma sz<ista 
armia hltler<>wska. która w ro­
ku 1940 wtargnęła do Francji, 
siejąc śmierć i znis7.czenie. 

N. S. Chruszczow podkreś­
lił doniosłość wspólnych e­
nergicznych wysiłków wszy­
stkich miłujących pokój sił 
dla zachowania i u11"walenia 
pokoju, dla położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń i dla za­
pobieżenia wojnie termo­
nuklearnej. 

(Dalszy ciąg na str. 6) 

PARY2 (PAP). Jak już po­
dawa-liśmy. c=mbe opuścił w 
piątek w ta:jernnJLcy stolicę Fe­
deracji Ro>deiji ;, Niasy Sailisbu­
ry i od1ecial do Framcji. 

Cejlon odwołał 
rokowania z USA 

NOWY JORK (PAP). 
Agencja UPI donosi z. Ko­
lombo, że w odpowiedzi na 
wst.rzymanie po-mocy USA 
dla Cejlonu, rząd tego kraju 
pootanowił odwołać rokowa­
nia w sprawie odszkodowa1i 
za upaństwowienie mienia 
dwóch amerykańskich towa­
rzystw naftowych, które 
działały na Cejlonie. 

Rozpoczął sią FFF 
Wczoraj na seansie o godz. 20 

nastąpiło w kinie „Polonia" 
uroczyste otwarcie. pierwsze­
go w Łodzi Festiwalu Festi­
wali Filmowych. 

Na widowni zgromadzili 
się przedstawiciele władz 
partyjnych i miejskich, świa­
ta kulturalnego. Pierwszym 
filmem festiwalowym był 
dramat wojenny produkcji 
radzieckiej reż. A. Tarkow­
skiego pt. „Dziecko wojny". 

Protest Filipin 

SPD przeciwko . 
,,marszom wielkanocnym" 

BONN (PAP). W sobotę n.a 
PO<Sied:zeniu w Bonn, prezydJ.u.m 
partii fS<>Cja.Jdemoklratycznej SPD 
wypowie<l:Zialo stę przeciw pl'2c 
wi<i:z,Janym w Nlemct..ech za­
chodruch wielkim manlfema­
cjom przeciwników zbrojeń ato 
m·owych, tzw. „m.ą.,rS".rom wiel­
kanocnym". Prezydium SPD we 
zwało czk>ników SPD i zaprzy­
jaźnione organiJzacje, aby nie 
udzielali popaa:cia tym ma'tlJl.fe­
sta.cjom. 

szy samolot pasażerski o naj­
wyż..«zym pulaple" - tak pi,;ze 
prasa bryty jsl<.a o piątkowej 
wi.2ycie na lotn!sku londyńskim 
rad:zieckiego gigant.n, .b."1.óry 
przyleci.al: tu, by -za,l>rać do 
Mos.kwy dużą grupę business­
.menów bryLyjs•kLch. 

Koresp-0n.1enit ,,DaHy He1·ald1
' 

pisze, iż „ustawi-one w jednym 
szeregu 2. uTu-114", almerykań­
skie o<lrzubowe samoloty pasa­
że.r&kie lataj qce na li.n.i.ach l>ry 
tyjskich wygląd.aj ą ja.k ka,rty". 

Francja 

NOWY JORK (PAP). Jak po­
daje z Mamili Agencja Associa­
ted Press, fl!ipjński m-Jn. han­
dlu i pn,emySłu RufiThO H€JC'ha 
nova oświaodoezyl tam w sobotę, 
że wprowad.zone ostatnio przez 
USA ogran~<:zeni.a importu fi.li­
pińsltic.h wy.robów włókienni­
czych n.a:rus.zają układ handlo­
wy ląe--..ący oba kraje. 

Sukces sirajkujących 
Mi.nds·ter powiedzia.t, że są to 

:,,1nieu.creiwe i :nAesprawied:liw-e 
po,„unięC'la. .dyskirymLnacyj n.c". 
Hechanova za21I1.iaczyt, że ~ra­
niC"Zen1a. te dotkną !>Jl miliona 
F'.Jiopińczyków. 

-
Katastrof a w Hiszpanii 
PARYŻ (PAP). W pobliżu m;ej 

s0eowośc.i Berga, polożc·nej w 
c•clleglości okolo 110 km ocl Ba:r 
celony (H:isrz'pania) wy.ko,leil S•ię 
pociąg oG<>l>owy. Wed.lug :pierw 
S'ZYCh d<l'niesień, jed'lla OSO•ba 
zc.sta.Ła _ zabilta, a kilka ci<:żko 
ra;nnych. --

Antvre'1JolucvJny 
oddział karny 

Jaik donosi z Waszyngtonu ko 
respondent Age11cji AP, armia 
amerykal)ska 7..a.mier-La utwo­
:rzyć nową specjalną gTu.p<: 
.,eks.pertó·vv do op-e!'a.cji pr.z.ec:i w 
ko- :partyzantom", której ba7~< 
?.n ajdować się będizie w stirefie 
Kam,a!u Pana.m&kJ'ego, zaoo.nie 
tej grupy bę:lJz,!e poiegaJ.o na u­
dzielan.h1 „pomocy !ITZ.ąd.om kra­
jów Amerykri Laohis·kiej" w wa:l 
ce z wsz.eLl~mi ll"ucl1ami lUJd.o­
wymi. 

Kradzież klejnotów Nowy num;:fuaju Had" 
Klejnoty wairtośc! około 30-0 

tys. dola·rów :z.ostały w piątek 
skradZioai.e z pokoju hc·telowe­
go Irene Selxnick, bytej :<:<>ny 
J>~oducenta fiolmowego Davida 
O. Sel'Zfilc•ka. Pa'lli Selznick zaj 
m<>Wała a.part.a.men.t na Hl :pię­
tr.ze w hotelu „Pier:reJJ w N o­
wy;m Jorku. 

Najcenniejszym klejnotem, lctó 
ey został jej slorad:ziony jest 
20-ikairatowy d!iaiment wa[i;Ości 
ok.oło 136 tys. oolail"óW. 

Kronika 
ivypadków 

W miejscowc•śoi J'amno pow. 

Między czterema· 
państwami 

Po 6 tygodniach uporczy­
wej walki, podczas której 
przeprowadzono 620 krótko­
trwałych strajków, 100 tys. 
francuskich pracowników 
przedsiębiorstw i instytucji 
p,.Pstwowych uzyskało pod­
wyżkę płac o 6 proc. 

Afrykańscy rasiści 
~b••oją się 

LONDYN (PAP). }Wrespoo.­
den.t Reutera donosi, że w mie 
ście Kiru.ger5'cLolrP poloż,onym w 
pO'bliżu Johannesburga rasdści 
opracowali pl.an miLitall"yzaC'jii 
bia~ch rodzi.n, przewidujący po 
d'Zielen.ie mi.asta. na sektory po 
90 roo?.l;n, w każ.dym sektor7-.e 
zamierza snę wyznaczyć naczel 
nl·ka. Wł.adize po\1cyjne mfasta 
u<l.ztelily eaJ:kowitego poparcia 
planowi utwor:zenia uzbrojo-nej 
,.ochrony cywilnej", która ma 
współpracować :r; policją. --Dymisja· ministrów 
w Kanadzie 

NOWY JORK (PAP). Ogt<J<•„1-
n.o tu, Joż pod.all s:lę doo d.ym,sji 
minister ha:n<Hu Kanady Gec.::­
ge Hees i p. o. ministra ob:ro­
ny n.ar-Odowej Pier.re Sevlgny. 
Ośwladczyli oru, iż podają się 
do dymisji, pon.ieważ nie zga­
cluiją się z poliitY'kJ\ Jl'!'Elmiera 
Diefenl>a•kera w sprawach o­
brornnych. 

200 autobusów 
na eksport 

RZESZOW (PAP). Największa 
w klraju :fa..b!ry'ka autobusów 
„Autos.a.~" w S.a1noku w:yt"'a­
rzająca zmodernillzowane auto­
busy „SAN" ma wyprodukować 
w bn". 200 woiz6w na ek:&po·rt. 

W I kwa,rtale l>r. odejdzie 
pairt1a •„Sanów" do Ku 0by. Bę­
dą one przystosowane oo w.a­
runków tropikalnych. Za.mówie­
ni.a d:1a innych kra·jów zre.alizo 
"':'a.ne zostaną do końca tego 
roku. Wan·t.o dodać, iż „Auto­
san" po raz pierwszy w'klroczyl 
na rynok.l zagranl=ne w ub. r. 
wysyłając 4-0 autobusów doBul 
grur.i.i i n.a Kubę. 

Tragiczny wypadek 
na moście kolejowym 

WARSZAWA (PAP). Na moś· 
.cie kolej.owym znajdującym sic: 
na Unii Skawce - Wadowice 
k<>ło suche.I w woj. krakowskim 
wyda.rzył się trag\.czny wypa­
dek. Wbrew elementarny1n prze 
pisOnl n.a moot ten wjechało sa 
niuni _3 chlopów. NadJeożdfają.­
ey poeiąg uderzył w sanie, zabl 
ja.Ją<: na miejscu woźnicę i k·o­
nie. 

Wszyscy trzej l'Olnlcy (jak wy 
nlka z relacji świwków) byli 
zamroczeni alkoholem. Low',.cz, Ja.n Lu$a&i~. k1"­

r~~ z NBP w Lodzi, prowa­
dząc samochód. <r,,ooowy m-id 
Wo~ga potrąc.!J: przy wyp=ed'Uł 

niu <>b. Pietrzaka ~ Leśniczów­
ki pow. Lowi<:·z, który doozn.al 
b. Cięilkich ol>rażeń ciała. 

„ ... W tym zakątku Europy 
koguty pieją na czi.ery pań-. 
stwa, na raz. Leży tu ukry­
ta pod ziemią czllŚĆ gigantyC'l! 
nego, tysiąc kilometrów li­
czącego, pociągu z cysterna­
mi. Pociąg stoi w miejscu, a 
przez cysterny nieprzerwa­
nie przepływają tysiące ton 
brunatnej cieczy ropy 
naftowej"... Pasjonujący re­
portaż z tego zakątka Euro­
py znajdą Czytelnicy w ostat 
n;m numerze „Kra.ju Ra.d". 
Początkującemu hokeiście: 

„leśli widzisz (J>O urlerzeniu), 
że przeciwnik zbyt długo le­
ży nieruchomo na lodzie, a 
gwizdek się nie rodega, 
wiedz, że rozłożyłeś sędzie­
go. Grając w ciepły dzień, 
staraj się nie odµływać zbyt 
daleko od bramkL.". Rady 
te przeczytacie w numerze 
tygodnika, rozpocz-s:nającego­
się od barwnej, hokejo·wej 
okła.dki i ko~ą.cego s!ę . 
ostatniID; odclnlt!em , pytań w j 
konkurs!e sn<>rtowym „Kra-

1 ju R-'l" i KC Zl'łfS. 

Brytyjczycy mają dość 

2 

* * 
Na ul. Bedn.all"skiej w LodJZ'.i, 

samoehód. cJę;a•rowy FR 0276 pe. 
tra_<Cil przechOdlząoego uHcę Jó­
zefa SznajdJra, który oo.,,n,al zła 
maruia prawego- podud:z.ia. Kie­
rowca· po spowoo<>wan iu wy­
padku„ n1e :z.a.trzy.mal się i nie 
uooieUl pierwszej pomocy :po­
stkodowa.n.emu. Organa MO lXO 
szą śwtadJków wy,Paoc:Lku o sk<:'!l 
taktowanie się z Komendą Ru­
chu MO ul. Wł. Bytomskiej 60, 
poikói 16. 
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amerykańskich wyl"r~lów 
LOND:VN (PAP) .. Polityka Za-eh .odu. - 1>o jedynll. pr7!CS111k<>da na 

drodze d•o zawarc~a międ.zynarod•oweg<> porozumienia w sprawie 
zakazu doświadczen nuklearnych, pisze brytyjski tygodnik „C.om· 
mentu. 

Ws.zy~tko śwl.adOZY o tym -
stwierdza tygodJ11.ik - że ame­
rykański Depairtaoment Stanu o­
bawiają~ s.!<:, lż n.ie uda się mu 
uni.knąć podpisania POorozumie­
nia, odstąpił oo swych wl.a­
snych propozycji w mOO)'lenc'e, 
kiedy za;rysowala się perspek­
tywa zatWaircia uklatdu.. Stany 

Zjed>noczone uciekały się do ta 
l<ich . wybiegów ju:i: niejed'llo­
]{;l'()tn,e pcdcz.as rolrnwań roz­
brojen.lowy.ch. 

i-Co•mment" wyraża 2an.!epo­
kojenie, że t tym raz.em rząd 
l>ry·tyjs·l<J fios.luszn1e :pój•jizle za 
przykł.a·d•em ..wego „starrs.'Zego 
partnier.a.' 1 • ~-·- -

F.ra.nce Presse do;nos.I.„ iż z 
P.aoryża Czoml>e zMDierza ud.ar. 
się do Szwajcarii. Jruk wi.aoo­
mo, przywódca sepao·atystów ka 
tangijskich przek.a:za.l na swe 
konto w bankach szwa.jca.r.stach 
ogromne sumy plenlędrzy, które 
,zni!knęly" z Ba•!1ku Nair.od.owe­
go Kata'll<ISI. 
Według Agen,c:Ji API - glów 

nym celem podróży szefa se­
pa.r.atystów .katangijskich .do 
Euo-opy jest wyson.diowan.ie 
ewentualnych reperkusj.i wśród 
rządów europejskich w wypad 
ku powo-ł.an.la „erni,!lra.cyjnego 
rządu Katan.gi". 

Pot11odzie ro Maroku 
RABAT (PAP). Powo-

dzie wyrządziły znaczne 
szkody w okręgu Midelt. 
Wezbrane wody zniszczyły 
wiele domów w różnych 
wsiach i osiedlach. Liczba 
powodzian sięga 15 tysięcy. 
4 osoby zginęły. Akcja ra-
tunkowa napotyka na znacz­
ne trudności na skutek prze­
rwania w wJelu miejscach 
dróg. NJ·ektóre drogi zmieni­
ły się w rwące potoki. 

Rozsądne żądania 
LONDYN (PAP), Po fiasku 

rokowań brukse1s.kich na tern.at 
pl'2yStąplenia Wielkiej Brytanii 
do \vspólnego rynku ·w kraju 
ro'Zwij.a się ruch na. rzecz r-012-
woju sto·s.unków hand•lowych ze 
Związki<0m Had7.l-e<>klm i i'11.11y­
mt kra.jam i socjalistyc:znymt. 
Pr.aosa :informuje. że przerds.1-e­
t>iorcy orarz związki zawOO.'Owe 
przemysłu budowy okrętów wy 
w1era_J_ą nac'.sk na rząd. by 
zrnus1c go <lo wyl::o'!"Zystani.a 
możliv.rośei otrzymania z..amó­
wl.eń na budowę statków dl.a 
Związku Radzieckiego. 

;l!IHllllll•lllllllrllllfl'iil••• 

MIESZKASZ W OSIEDLU 
L"VI. WL. BYTOMSKIEJ 

WEZ UDZIAL W NASZEJ 
AKCJI! 

PRZYPOMINAMY TEJ\-IAT: 
JAK PRACUJE TWOJ ADM 
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Sytuacja na drogach koło­
wych poprawia się systema­
tycznie. W sobotę zarówno 
przy odśnieżaniu, jak i 'zwal 
czaniu l!Ołoledz.i pracowało 
łącznie ponad 19.200 osób 
oraz 460 pługów mecbanici:­
nych I 370 samochodów cię­
żarowych, ciągników, piaska­
rek. 
Poprawiły się warunki ko-

munikacji PKS. Tylko w 
województwach: gdańskim, 
białostockim, olsztyńskim i 
koszalińskim nieczynnych by 
ło jeszcze przeciętnie po 20 
linii. 

Sytuacja żeglugowa w re­
jonie Szczecina uległa peW· 
nej poprawi~. Wiatr połud­
niowo-wschodni O'<lsuwa krę 
w morze. Na torze wodnym 

. Szczecin - Swinoujście prze-
tarto już w lodach szeroką 
trasę. Umożliwi to większym 
statkom samodzielną żeglugę. 

Port szczeciński pracuje 
jednak nadal na bardM zwal 
nionycb obrotach. Nat<l'Illiast 
w Stoczni Szczecińskiej ob­
serwuje się zwiększenie tem­
pa ro-bót. Od 3 dni nie ma 
postojów. Stoczniowcy przy­
stąpili do nadrabiania poważ 
nych styczniowych zaległoś­
ci. 

Mróz ustępuje 
w całej Europie 

LONDYN (PAP). w sobotę na 
Z.!1.acznych . obszarr:ach Euo-op;:1na 
d.al w~·stępował.a st.Opn.Lc·wa od· 
wilż. W R:zymle zapanowała 
prawie wiosenna pogoda. W o­

Tuil"yn u spa<tzy <>btite 
śniegi, 

W środlrowej Grecji wskutek 
ulewnych deszczów gó.rsk.a w:lo 
ska zostala p!'2ysypwa zwał.a­

mi plasku i &kał. P<>li•cja zd4-
żyla ostrzec w po<rę 800 miesz· 
kaftców wi0$k:!, któT'Zy wraz z 
d·O•bytkiem oputl>cill dorny t 
sch:rconil.'. się w pobl:l.Skiej miej. 
scowosct. 

W środkowej Euroople n.ajnit­
mą tempera.turę n<>tow.ar.o na 
Węgrzech, Słupek rtęci w Bu­
dapeswie wskazywał minus 5 

.lil!HllllllBl!filll!l••liHlllD st. C. Wiele dróg nadel zasypa 
-----------------nych jest śniegiem. 

Nowy 
KAIR (PAP), Wedlug inrorma 

cjl da rn.asceńskiego dJziennika 
,,Al Rai Al Aaan" siedmju 
c7.lon:ków nowej ekipy należy 
do tzw. Socjalistycznej Pa.rtii 
Odbud.owy Ara.bskjej „BAAS". 
Do· tego gt"<>na mają się zali­
czać wioepr.emier i minister 
s.piraw wewnętrznych Saadi o­
raz rnlin.istrowie spraw zagra­
nicmych, o.brony i reformy rol 
nej. 

Ko.respoooent Agencji Reute­
ra zwraca uwagę, że w now-0 
utw.c:0rzonym ga.bi'll.ecie zasiada 
dwóch .obywateli i.racklch po~ 
cho~:zenJa kuroyjskieg<>. 
W1ęks'Zość ministrów z prem'.e 

re-:n Ahmedem H.as.aonem El Ba­
krem pa.dla ofiaorą czystki i 

Egzekucja Kasema 
KAIR (PAP). W S()boQot~ O go­

dZ<nle 10.3-0 GMT rozglOśnia 
br.gdadzka podala do wi.•domoś 
ei, że „tyran Kasem 1 ,jego kil 
zyn, były przewodniczą-cy try­
bunału Judow<igo Abbas Fa.del 
El Mabdaui :wstali dzisiaj roz­
strzelani"- Wraz z nimi pluwn 
egzekucy,jny N>7..strzelal pulkow 
nil<a Taha S7.eilia Ah.mc-1b na­
zwanego przez r<>zgIO«nię bag­
dadzką „gló\vnyni agentem };;o 
munizn1u w Iraku". 

Stanowisko Syrii 
KAIR (PAP). W Da.maS!ZkU po 

dano o·ficjaln1e do wl 0Rd10mooicl, 
ż·e rząd syryJski uzna! n.owy 
rząd Iraku. 

Polacy me pomaśli szkód 
BAGDAD (PAP), Prae.ownlcy 

a?Jbasady polskiej w Bag<.la<lzie. 
brnra at~a·che h.anodlowego, na­
ukow~y 1 sperJalliei polsc~· "' / 
trudnienie w Iraku nie n·onteśli 
żMtny-ch szkó<l w zwiiizku z 
wydarzeniami w tym kraju. 

Iraku 
prześ1adowań za cz.asów reżi­
m-u Kasema. 

P:erwszoplanowa postacią prze 
wrotu j€<'t o!:>ecny prezydent 
purkownhlt Abdel SaJ.a.m Aret. 

Włochv 

Groźny poiar 
zbiornikowca 

RZYM (PAP). Na zl>!ornikow 
cu „Esterita", wyładowującym 
w p<l'!'cie San Stef.ano niedaleko 
Rzymu, ma;terialy pędne dla 
wojskowej bazy lotnic:z.ej, wy­
bui!hl wża;r. Ponieważ nie u­
da:o S<lę opanować pożaont ani 
środ·kami portowej straży pożar 
nej. an.i przy pomocy oddz'a­
lów straży z Grossetto 1 z Rzy 
mu, statek odholowano na re­
dę. 

Część portu San Stefano w o­
bawi·e pr:zed wybuchem zbiorni. 
kow<:a ewa·kuowano. Akcja ga­
szeni:" -<?gn!a zestala przerwana. 
S!><!'=Jalt5ci uważają, że nawet 
jeśli nq statku n'e nasUj\,i wy 
buch, to i ta·k jest on stra,=o­
ny, Pożait· trwa. 

Tragedia rodzinna 
w Łodzi 

Wcz.oraj Wojciech ZaogOtt'Zelski, 
dzialając w stanie sriinego pcd­
niecen!a, doko!1a.l zabójstwa żo­
ny i - teśe•owej, zam;.,,szkaiych 
p.Dzy u!. Anocl.rzeja Struga 17, a 
następnie P<>r>etnii snmobójstw·o. 
Podłożem tragedi<i były niesna­
s!\'.i rcr1'Zinne. 

P!'oku"atm·a i org<rna MO 
w.:l•rożyly w tej sprawie śledz­
two. 
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TAKZE 

PIENIĄDZ 
. Nasz współpracownik red. Grębowski odbywa na statku MIS „Cey­

nowa'.' podróż do Ja,ponii. Zgodnie z zapowiedziq, „Panorama'' będzie pu­
blikować na swych kimach korespondencje z tego rejsu przez 3 oceany. 

(D<ikończenie ze str, 1) 

Anglicy mówią: „Time is 
money" (czas to pieniądz). 

Czas zmarn'Dwany nie da 
się wszakże wymierzyć tyl­
ko pieniądzem. A poza 
tym? Jeżeli marnujemy 
swój czas, to okradamy 
siebie i to nasza sprawa. 
Ale jeśli przez nasze spóż­

nienie marnują czas inni, 
którzy w dodatku nie ma­
ją go zbyt wiele, to już za­
krawa na skandal. 

Przysłowia 

na czasie 
Jeśli w żniwa spóźnisz się 
o godzinę, przez cały rok 
me odrobisz spóźnienia. 

Dz1ś relacja z Dunkierki. 

ontr Dunkier • 
I (dagestańskie) ,,. * I(. 

Kto się spóźnia, ten 

D unkerque„. Słynna z 
jednej z najbardziej 
przecizi wnych operacji 

II wojny światowej, gdy to 
Anglikom udało się stąd 
ewakuować w 1940 r. swój 
korpus ekspedycyjny, po nie­
udanej próbie przyjścia w 
sukurs Francuzom. Ogląda­
łem plażę, którą zajmował 
wówczas korpus brytyjski. 
Rozległa, o drobniutkim pia­
sku, nieznacznie staczająca 
się w stronę bardzo oddalo­
nego w czasie odpływu mo­
rza, pusta i cicha, o tej po­
rze roku - jakoś trudno się 
kojarzyła z działaniami wo­
jennymi, z wybuchami szrap­
neli i bomb, z masą okopa­
nego w piachu wojska, z 
krwią„. Daremnie też byłoby 
tu szukać jakichś śladów 
zniszczeń - tuż przy pJaży 
zbudowano rzędy nowo­
czesnych, luksusowych bu­
dyn~ów z piękny.mi: dostęp­
nymi dla pla1.ow1czow tara­
sami, z r'estauracjami, kafej­
kami i z nocnym ~kskluzyw­
n ym lokalem „Casanova". 

Nieco dalej od mor7.a znaj­
du}e się przeur'l)Cre M-010 !es 
~ln3, coś w l'<J·dzaju starego 
miasta, wązluterikie d-0me-czki 
W różnych kolora.ch, SUczne "\\~ 
a.rchltektonleznym ksztalde, b-0-
gate w fas.ad„>we 7Al<>bienia. Wie­
Jc, - ~i-71c tu t.aki<:h uU.cz-ek, 
krzyzu.1ącyeb się i splatających 
ze sobą„. 

Id.ąc przez Molo les Bains 
w stronę Śródmieścia Dun­
kierki, przystanąłem oczaro­
wany. Przy głównej ulicy 
stał duży, nowy i bardzo 
efektowny dom mieszkalny. 

·Nie moglem się oprzeć poku­
sie i nie zajrzeć do środka -
na klatkę schodową. Wraże­
nie było wrecz zaskak';ljące. 
Stanowczo klatki schodowe 
nas.zych przeciętnych - nie 
tych najlepszych - bloków 
mieszkalnych znacznie lepiej 
wyglądają'. 

S arna Dunkierka jest jed­
nym wielkim kontra­
stem. Małe, 40- czy 50-

tysięczne miasteczko i wiel-

eo prawda dla władz granieznyeh Koninkrijk der Ne­
derlanden, czyli Królestwa Niderlandów, przestaliśmy już 
istnieć - d-0konaly b-Owiem odprawy granicznej - ale de 
facto w basenie r-0tteNlamskim istnieliśmy nadal. Gęsta 
mgła zmniejszająea wid<>ezn-0ść d-0 poniżej 50 m wstrzymała 
wszelki rueh w porcie. Dopiero następneg-0 dnia rano 
powietrze stał<> się znów przejrzyste i ruszyliśmy w dal· 
§Zą podróż. M<lrze Północne było spokojne, toieź pozwo· 
Iii<> „Ceynowie" na r-0zwl nię>Cie pełnej szybkości. Nie więe 
dziwneg-0, że już wieczorem pojawlly się przed paml rzę­
dy żólt-0-p-0marańezowyeh przeciwmgłowych oiwili·teł Dun· 
li:ierki. · 

zastanawiałem się niera.-z: -
co :-eż, ':' licha. <:i <'lunkierczycy 
X'10b1ą wi-eczorami '? ! Wyjaśni·e>no 
mi, że ludność miasta pojv­
szechnie siedzi 'vie-c1„orami przy 
telewi:wrach, a jeśli już ~toś 
się choe zabawić - jedzie aut-0-
busem w„. nieznane. 

S pacerując po mieście 
zwiedziłem m. in. naj­
większy dom towarowy 

Dunkierki - Nouvelles Ga­
leries, wyposażony nawet w 

· schody ruchome. ·wszędzie 
preselekcja i tłumy ekspe­
di entek. Tvch jedynych w 
swoim rodzaju francuskich 
ekspe dientek, które czy 

------· 
kupisz czy nie kuphz - po­
żegnają cię wdzięcznie me­
lodyjnym słówkiem: „merci". 
Jeśli chodzi o ceny, to na 
ogół wszystko bardzo dro­
gie (szalony kontrast z taką 
np. Holandią!). Przekonałem 
się, że w stosunku cen więk 
szości porównywalnych towa­
rów, frank równa się 5-10 
~lotym„. A 1 dolar równa 
się niecałym 4,9 franka._ 

Gdy fotografowałem na naj · 
wyższym piętrze domu towa · 
rowego sporą grupkę osób, 
<;tających obok kącika rekla­
mowego .z naPiąem. ,,Konkii.rs , 
na' najladniejilze dziecko", 

Sródlrnlricie Dun1kóerki 

podszedł do mnie jakiś męż­
czyzna i zapytał bardzo 
uprzejmie dlaczego fotografu­
ję. Jak się później okazało 
był to właściciel Nouvelles 
Galeries, p. Georges Hames. 
Gdy wręczyłem mu wizytów­
kę - roznromienił się i po­
prosił bym mu wyrysował 
palcem na jednym z jego no 
wych mebli - znajdowaliśmy 
się akurat w dziale meblo­
wym !!dz.ie w stosunku 
do Warszawy znajduje się 
Łódź„. Nie próbował rekla­
mować swojego magaz:vnn, 
natomiast w zamian za obiet­
nicę przesłania mu egzempla­
rza „Dziennika" z korespon­
dencją z Dunkierki zaprosił 
mnie w głąb magazynu. wraz 
z pracownikami odsunał 
mnóstwo skrzyń oraz pudełek 
i wyprowadził mnie na ta­
ras, skąd miasto widoczne 
było jak na dłoni. I 

Dziwna doprawdy jest 
Dunkierka. Ciekawa i nudna­
wa. przytulna a zarazem od­
uychajaca. Nietypowe dziec­
ko Francji... 

JERZY GRĘBOWSKI 

-

- No to gdzie się spot-
kamy? 

- Obojętne. 

- O której? t 
- O każdej godzinie je. 

stem gotów. 
- No to do zobaczenia! 
- Do zobaczenia! Tylko 

się nie spóźnij! 

e Oszczędzajmy czas. 

e Skończmy ze zbędnym 
gadulstwem. 

e Zerwijmy z „przelewa­
niem z próżnego w pu­
ste''. 

e Bądźmy punktualni. 

Pod takimi hasłami ini­
cju iemv nową akcję „PA­
NORAMY". 

Z dniem dzisiej~zym otwie 
ramy na naszych łamach 

rubrykę spóźnialskich. Za­
mieszczać w niej bqdziemy 
li sty podające przykłady 

opó~nień konferencji i ze­
brań, fakty gadulstwa lub 
tzw. bezowocnego „miele­
nia" tematów itp. 

CZEKAMY NA LISTY. 

NASZ ADRES: „DZIENNIK 

ŁÓDZKI" „PANORA-

MA", ŁpDŻ, UL. PIOTR­

obgryza kości. 
(w'.etna:msk:le) 

'f. * 'f. 

Wydatki na 09óźnionego 

gościa na jego 
rach o nek! 
(pers.kie) ,,. * 'f. 

Kto później rusza 
w pościg, 

później dogoni. 
(dall"gańskle) ,,. * 'f. 

Kto późno przychodzi, 
sam sobie szkodzi. 

(po.lskie) ,,. * 'f. 

Spóźnisz się o dzień, 
nie dopędzisz w 5 dni. 

(tatarskie) I ,,. * 'f. 

Porcję spóźnionego zje kot. 
(czeczeńskie) 

Przepraszam cię, ko-
KOWSKA 96, m PIĘTRO. chany, za to małe opóź­

nienie„. 
k.i, ruchliwy port, ciągnący -
s1q przez wiele kilometrów 
którego , baseny zajmują i€iai§WfSM'GWWWG4WMiiQA AWMW s ;cg #· ••• = 
prz.i:strzen ponad 200 ha. 
Ilosc neonów w miasteczku 
j~~t zdecyd?wanie większa 
mz w Łodzi. czy Krakowie 
a ich koncentracja w śród~ 
mieściu bije na głowę cen­
trum Warszawy. Ale 3/4 tyc:ih 
neonów już o godz. 22 gaś­
nie, jak zresztą i większość 
wystaw sklepowych - uUce 
Dunkierki pokrywają ciem-
n ości. 

Sródmieście ma Zde{!ydowa­
nie wielkomiejski charakter 
- dzięki nowoczesnemu bu­
downictwu, szerokim ulicom, 
ładnym, ozdobiony_m. pomni­
kami placom lawm1e samo­
chodów oraz' eleganckim skle 
Porn, tudzież wielkim domom 
towar-owym. Jednak już .° 
godzinie 20 nawet to ruchll­
":'e za dnia centrum staje 
s1ę martwe. Czasem można 
tylko tu i ówdzie spotkoć 
prz~~h?dniów, a i to naj­
czę~c1eJ obcokrajowców ze 
statków (podobnÓ pod tym 
wzr:lę_deri: . Dunkierka jest I 
naidz1wmeiszyrn miastem 
Francji). 

Oczywiśeie! s~ tu kafejki -
napotyka su: Je e<> krok -
maciupeńkie l-0kaliki o 2-3 st-0-
li~eh i potężnY;cJ:l baraeh, wy­
JH>5ałA>ne najezęs·c1ej w grająeą 
szafę. Ale l w nich pusto! Nie 
Wiadomo właściwie z czego ży­
ją właśclelele tych kale.lek. 
Otwierają je chyba li tylko z 
przyzWY'f)7..ajenia., na dunkier­
ezyków bowiem liezyć nie mo­
gą, i 

P
rzed rokiem omawiałem na tych 
łamach pękatą księgę Adama 
Giusberta pt. „Łódź", a obec-

nie przychodzi mi za.jąć się uową, 
jeszcze obszerniejszą pracą „Łódź w 
latach 1945-1961", wyda.ną nakłaclem 
Towarzystwa Przyjaciół Ło07,i. Za­
n im jednak to uczynię, chciałbym 
wpierw odnotować rzecz wielce zna­
mienną: oto poczynają nam się mno­
żyć publikacje poświęcone naszemu 
miastu. Na półkach księgarskich nę­
ci ()d kilkunastu dni wzrok ilustro­
wana książka „Parki Łodzi", będą­
ca wynikie1n zbiorowego opracowa­
nia, a ch<>clzą słuchy, że już wkrótce 
pojawi się album fotografic:r.ny, pre­
zentu.iący urodę miasta. Właściwie 
albumów tych uka.zą się dwa rodza­
je: jeden nakładem Wydawnictwa 
Lódzkiego, drue:! - staraniem „Spor­
tu i Turystyki" w '\Vars:r.a.wie, A 
jeszcze zbiór reporta.ży łódzkich 
przyg()t<>wywany przez redakcję „Ocl~ 
głosów". Tak więc nie będziemy 
mleli kłopotu, gdy zechcemy przyby­
sz()m z innych miast Polski czy cu­
dzoziemcom z zagranicy «>fiarować 
cOIŚ • łódzkiego na pamiątkę. Książka 
jest upominkiem trwałym, a książka 
ih~strowana speh1ia ponadto rolę pro­
p~andową. Oczywiście, jeśli jest do­
brze p-0myślana. 

l 
ódi w latach 1945-1960" za­
sługu.ie z wielu wzgłęllii"'. na 

I J uwagn. Jest to właściwie 
pierwsza po wojnie p·róba ukazania 
dorobku miasta w najważniejszych 
dziedzinach jego życia i twórczości. 
Książka składa się z czterech części, 
a. więc „Miasto - ludność - wła-

'4 .„.,. •• 

iłze", następnie „Gospodarka", p~tem 
„Nauka. - oświata - kul,~ura i 
wreszcie „Sprawy społecz!le • W. o: 
pracowaniu jej wzięli udział w_.vb1tn1 
specjaliści i znawcy poszczegolnych 
zagadnień. Dość wspomnieć, na przy­
kład że Zarys historii miasta" opra­
cowal R;ma.n Kaczmarek, wieloletni 
badacz dziejów Łodzi i zbieracz 

wszystkiego. co dziejów tych doty­
czy, a roodział „Stosunki ludn-0ścio­
we" napisał Edward Rosset, autor 
zna·komitej pracy naukowej, która 
również niedawno ukazała się na 
rynku. Ma.m na myśli jego „Perspek­
tywy demograficzne Polski", które 
wraz z uprzednio wydanym „Proce­
sem starzenia się ludlll.kości" gruntu­
ją autorytet uczonego a środowisko 
uniwersyteckie wzbogacają o nowe 
fundamentalne po?:ycje. Najobszer­
meJ potraktowano części środkowe: 
„Gospo·darkę" oraz „Naukę - oświa­
tę - kulturę", przynajmniej objętoś­
ciowo .. Niestety, nie jestem znawcą 
zagadnień przemysłowych i ekono· 

4 

a NiłMMM*SWWN# ;IMMRWWM"'MM4** '*t@IW4 5 A 
micznyeh i nie mogę na ten temat 
wypowiedzieć się w sposób zasadn.i­
czy. Sądząc po au torach pGszczegól­
nych artykułów, •wydaje się, ze jest 
t<> dział opracowany sumiennie i wy­
czerpująco. I wcale się nie dziwię, 
Ostatecznie przemysł nada.je charak­
ter naszemu miastu i jego sprawy 
wysuwają się zdecydowanie na czoło. 

Z natury rzeczy najbardziej zain­
tet"esowały mnie sprawy nauki, 
oświaty i kultury. Spotyka się 

w tym dziale ludzi znanych oo daw­
na. społeczeństwu łódzkiemu, żeby, 
dla przykładu, wymienić K()nrada 
.Tażdżewskiego, Aleksandra Kamiń­
skiego, Jana i Zygm11nta Dylików 
czy Bolesława. W. Lewickiego. Cie­
ka.wie, z czytelnier~ego punktu wi­
dzenia, ujął zagadnienie QŚwiaty Wie­
sław Jażdżyński, interesując? (choć, 
niestety, w bard7,o s-zczupłych roz­
mia.rach) omówił życie teatralne Sta­
nisław Kaszyński, o muzyce równie 
zwięźle wypowiedział się Roman I. 
Iżykowski. Mowa jest w tym dziale 

a ee &± 

o analizie czytelnictwa gazet, czaso· 
pism i książek (Józef Kądziela), o 
ruchu kult11ralno-oświatowym i ama­
torskim (Maria Niemyska-Hesseno­
wa), o plastyce (Henryk Anders), o 
prasie i dziennikarstwie (Władysław 

Orł-Owski), ba! nie brakło '(i słusznie) , 
głosu na temat sportu i WY<'howania 
fizyczne1to (Wiesław Kaczmarek). 
Naturalnie - omówione żostały rów­
nież sprawy literatury. Ten kąsek 
zatrzymałem sobie na ostatek. Po­
nieważ książkę „Łódź w latach 1945-
1960" uważam (nie ja jeden zreszt;!) 
za· bardzo udaną i pożyteczną, ponie­
waż dla wielu ludzi będzie to jedyne 
źródło wiedzy - chciałoby się, by 
wszystko, co w tej książce zawarte, 
było jak najbardziej miarodajne I -
żeby tak powiedzieć - z pierwszej 
ręki. Niezupelnie udało się t<> auto­
rom artykułu „I,iteratura". Artykuł 
ma charakter nazbyt doraźny, nie 
wykra.cza poza ramy potocznej infor­
macji. 
li# siązka uakazała się w nakładzie (j' 3.000 egzemplarzy. Zaintereso­

w:-.nie nią jest duie. Trudno w 
tej chwili powiedzieć, czy i kiedy 
może być mowa o drugim wydaniu. 
Gdyby jednak do tego doszło, trzeba. 
by rozdział, poświęconv literaturze, 
skorygować i przywrócić poruszonym 
tam zagadnieniom właściwe pl'1>]'10r­
cje. Pewnie, nie jest to sprawa naj· 
ważniejsza na tym najlepszym ze 
światów. Ale Jeśli ,już mówimy i pi­
szemy o naszych łódzkich sprawach, 
któż ma to zrobić lepiej i clokładniej 
niź my sami? Inni przecież nie wie• 
dzą, jak jest naprawdę. 

WWW&tJ?młili!!W:lMYl&QU'&!Uii& 
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IN1ERES 
. M kl.la zaledlVW 22 la• fu i siedem oddzia· 

ww szk.oły podstawo­
wej; gdy objęła sta• 
?WWiB'ko ki.erowniczki 

sk/,.epu nr 15. Oa tego czasu 
Krystynie Rylxz<k przybywało 
lat. a mizerną „eilu.luLCję" u· 
zupelniala bacz114 obserwacjq 
swych szefów i kontrol.erów. 
Skutki tvch obserwacji nie 
l\Azaly na. sieibie dlugo c.rekA.ć. 

Ja;k wynikA. z akbu oskarże· 
nia „przeilsiębioircza. i„. nie­
zdyscyplinowana." (cytat o-pimii 
stu.żbowe>j) kierownicz.ka już 
w 1957 f'. otWOf'zy:W. sobi.e MVe 
prywatne konto w społecznym 
przedsiębiorstwie hmutl,owym. 
Dwa lata uczciwej pracy wy• 
sta-rczyło, by us.taly o·ba.wy 
przed ;,dociekliwoścU:!" lwn­
żrolerów i ;,ryg()ry•stycznymi" 
zarzadze1liiamii kierowaiictwa 
rcws.kiej PSS(!), 

* * 
S/ol,ep gaJ4nte.ryj-n.y PSS "'" 

15 w Rawie M(Uowieckiej pro 
wadzll sprzedaż różnych arty­
kułów. Różne teL'i - choć nie 
nowe, oż nadto znane w 
praik.tyce naszego uspolecznio· 
nego handlu - metody sµJSo· 
wa1,a. Krystyna. Ryba;k, by 
możliwie jaik 1U1Jjprędzej na­
bić Wlasną kiesze?t, i to za­
równo lwsz;te-m klientów; jaik 
też rawski.e-j orgci.niZ'llcji Po­
wszechnej Spól4zielni Spożyw­
oów. 

ry miesiące później wykazu­
je aż„. 2.386 sztuk tych pierś­
cionków! 

Były liczme inwentaryzacje, 
kontrol.e, sklep nr 15 kilka­
krotnie odwiedza.ny był przez 

• urzędowe lwmisje przeceny. 
Pani Krystyna. drwił.a sobie z 
tych odwiedzin, wodzq,c za. 
1Ws kontroierów, którzy ni.e 
tylko potra.frli wpisywać do 
spisu remanentowe.go dwa ra­
zy te sa.me art1Jkuły (i to w 
doda.bku po zawyżone; cenie'!), 
al.e 1U11Wet nde żądali rachun· 
ków, zadowalając stę.„ ustny·m 
oświadczemiem kontrolowanej 
kierowniczki, że rachu1iki ta­
kie posiada. 

I dopiero po pięciu lafach 
okaz.al.o się; że rachiunków 
ty.eh n-j,gdy me b11w(I). 

Nic więc dziwnego,; że ra­
zem z Kry.styną Ry·baik na la­
wW os/«Jlrż<mych Sądu Woje­
wód.zkiego zasiedli i jej lwn­
trol.erzy. Nic dziwnego, że· i 
oni proporcjonalnie do swojej 
winy ponieśli zasłużoną karę. 

.,. .,. 
Organa ścigania. ~yly 

LoS większości starych, szacownych miasteczek przypo· 
mina po tro6ze żywot meteorów. Bujny, błyskotliwy, acz 
'irótk'°trwały okres prosperity, potem jednootajna i bez· 
barwna wegetacja w rzędzie mia.st, co najwyżej powia· 
towych. 

I rzadko się zdarza, by jakieś mia.sto - przeŻY'W"ZY okres 
4wietności - miało kiedykolwiek d·o niego wrócić. A jest 
już wypadkiem zgoła wyjątkowym, że miast.o sławne 
jest przez stulecia, że choć oznaczone na mapie punktem 
nie większym od łebka szpilki, znane ,jest przecież na 
równi z mlll<inowymi me tropolla.mi. 

Ta.kim rzadkim wyjątkiem jest Eisenach, maleńkie, uro-
czo pol<iżone w Turyngii, w sereu Niemiec, miasteczko 
graniczne Niemieckiej Re publiki Dero-okra.tycznej. 

O 
czywiście, nikt w za­
mierzchłej przeszłości 
nie. sly'51Zalby ruc o 

Eisenach, gdyby nle 
Wartburg. Również i 

dziś Eisenach - to Wart­
burg. Proszę o cierpliwość, 
to nie jest nieporozumienie, 
ani tym bardziej gra słów. 
Wartburg - ten sprzed wie 
ków, to zamek o tej naz.wie, 
Wartburg dzisiejszy to 
nazwa samochodu, znanego i 
wysoko, nie tylko u nas, 
cenionego. 
Więc najpierw słów kilka 

o Wartburgu - zamku. Zbu­
dowany został w latach 
1067-1085 przez Ludwika, 
z.wanego Skoczkiem, hrabie­
go Turyngii. Ciekawy to 
okres w życiu Niemiec. 
Okres walki cesarza Henry­
ka IV z wieHdmi feudała.mi 
i z pap1ezem Grzego­
rzem VII! Historycy niemiec­
cy nie mają żadnych wątpli­
wości dla jakich celów pan 
na TuTyngii zamek ten zbu­
dował. Miał to być jeden z 
punktów oporu antycesar­
skiej koalicji. 

Ale nie st.i płynie Bława 
zamku. Były okrmy, w wie­
kach XIV-XV, gdy Wartburg 
stanowil silny ośrodek literatu­
ry niemieckiej. Tu bywał czę­
sbO ojciec niemieckiego dzien· 
nlkarstwa Walter von der Vo· 
gel'\lo-e.lde, Dla ka.tollka Wartbw·g 
kojarzy się ze św. Elżbietą, cór· 
ką Andrzeja u, króla Węgier, 
a żoną Ludwika IV Pob<l'żnego, 
lirabiego Tw:yngll. Dla prote­
stanta Wartburg jest miejscem 
szczególnie drogim. Tu, w la· 
ta.eh 1521-1522 scbronil. się Mar­
cin Luter przed prześladowa­
niem papieża. 

całej Europie samochody o 
nazwie zamku - Wartburg. 
'l'o niedaleko, tylko 2 km. 
Upłynęło zaledwie 79 lat 

od pamiętnej manifestacji 
studentów na zamku, gdy 
Eisenach odzyskało dawną 
świetność. W 1896 r. w mieś­
cie wybudowano fabrykę, a 
od 1899 r. roznoczęto w niej 
seryjną produkcję samocho­
dów marki BMW. Zakład ma 
cierzysty znajdował się w 
Monachium. 

Produkowano je tu przez. 
wiele lat, jeszcze do r. 1955. 
Ale już w rok później kon­
struktorzy NRD opracowali 
no.wy typ samochodu i nada­
li mu historyczną nazwę. 
„Wartburgi" spotyka się dziś 
na szosach całej Europy. 
Pi~ne sylwetki typu „stan­
dard" i „luksus" {w Eise­
nach produkuje się tylko te 
wo.zy - pozostałe, w tym 

•również „Trabant" w Zwic­
kaJU.), wyookie wafol!'y tech­
!lliczne, prostota obsługi i 
duże bez.pieczeństwo jazdy 
stawiają samochody „Wart­
burg" w rzędzie najlepszych 
wozów w Europ.ie. 

Fabryka wyprodukowała 

skrzynię biegów. Ponad 4 tv­
siące części, bo z tylu i~b 
w sumie składa się „Wart­
burg", przewija się nieustan­
nie na dziesiątkach taśm! 
Najciekawsza . . dla laika, jest 
oczywiście taśma końcowa. 
Składa się ona z 40 stano­
wisk lub jak mówią w za­
kładzie, taktów. Opuszcza ją 
ostatnio 100 wozów dziennie. 

Na ostatnim, 40 takcie, wóz 
n.OOdawany jest torturom. Z 
39 spycha. go ,Jeszcze dwóch ro­
botników. Tu, . w niewielkim 
boksie, ustawiają go przednimi 
kołami na ruchomych rolkach, 
wsiada kierowca i po „az 
pierwszy włącia stlntk. Blyska­
wicz1tle przełącza biegi, rozwli· 
ja maksymalną szybkość, strzał 
ka szybkościomierza biegnie, 
jak oszalała ciągle w górę, aż 
do oporu, silnik jęezy, zanosi 
się wysokim jazgotem.„ 

Gdy patrzyłem zdumiony 
na tę morderczą próbę, mój 

cicerone. pan Hans Steffe'1 
uśmiechnął się. - To ko­
n.1·ecz.n.e. Wych0-dz.my z Z.c · 
łożenia, że jeśli ma w nim 
coś „wysiąść:", niech to s'c 
stanie zaraz. natychmiast. a 
nie dopiero u klienta. .I'o 
zresztą dla silnika zab•eg 
zupełnie nieszkodliwy. Szko­
dzi mu natomiast i prosze, 
niech pan to przekaże pol­
skim kierowcom „Wartbur­
gów", gdy w czasie normalnej 
ek.s:ploa.tacj:i naotychm'.aist p-:> 
r=u.chu siłnilka rUJSoZa &ię z 
miej1$Ca. 2-3 minuity siłn.ik 
musi PTa·cować na jałowym 
bdoegu.. Przd.{a~uję. 

* :;. * 
Mieszkańcom Elsenaich nie za­

imponuje przybysz z wielkiego 
miasta. Nasze miasto - powia­
dają - jest małe, to prawda, 
ale sławne. Sławne z dwóch 
Wartburgów. 

JERZY BINDER 

Nie „ordynarne" zagarnięcia 
utargów 1 naW<!lt nie tylko o­
kre·sow.e utrzymywanie sta• 
rych cen w stosunku do ar­
tvkuww przecenM:mych (nie-

kres ,,zło-tem11 imteresowi". 
winni zostali uka.1'anl •). Jeśli 
dzi,.ś wracamy do tej sprawy, 
to przede wszys~kim w ty1m 
ce.ZU, by przypom7lli.eć licznym 
fa'Clwwcom „od kontroli", że 
najlepsza za.WO<dowa opinia. 
nie zwalnia nikogo od Tzetel­
nego wy;pełnla.nia służbowych 

Tu wreszcie przez krc'.ltki O­
kres mieszkał G<><>tbe 1 stąd 
p-lsal czule listy do ult<><:hane1 
przyjaelóll<i Cba.rl<>ttY von 
Steirt. Na Wactburgu Liszt dy­
rygował prawykonaniem wiel­
kiego oratorium - „Sw. Elżbie­
ta" 

ich dotąd 200 tysięcy, z czego 
oczywiście większość poszła 
na eksport. M. in. Polska 
sprO'Wadziła dotąd 10 tysię­
cy. Kupić „Wartburga" w 
NRD - to wcaiLe nJJeprosta 
sprawa. Na pTzydział wozu 
czeka się przeciętnie 1,5 ro­
ku, a spr·zedaż odbywa się 
tylko za gotówkę. Mimo, iż 
w stosunku do średnich za­
robków cena WIOZU jest dość 
wysoka - 12.500 marek, arna 
torów na „Wartburgi" w 
NRD ;)est nieprzeliczona 
ilość. 

Siadem naszego reportażu 

jednokrotnie obniżka sięgała 
66 proc.!) stanowUy glówne 
źródło nielegalnych . dochodów 
pomysłowej kierowniiczki. Naj 
większe zy~ki czerpała ona 
z „prywatnego kram~ku", jaki 
pod cz u j n y m (!) ole~m 
Licznych kontrolerów· zorgani• 
zo1vala sobie w sp6ldzt.e!czej 
pl=ówce handLowej. 

obowiąz.ków. Przeciwnie 
zobowiązuje do jeszcze lepszej 
pracy. A przede wszystkim zo­
bowiązouje do.„ myślenia. 

JANUSZ KRAJEWSKI 

Jest wreszcie Wartburg dla 
N.Hlm.<:ów symbolem. '!'utaj w 
1817 r., w rocznicę wielkiej bi­
twy narodów pod Lipskiem, od­
była sh: potętna manUestacja 
niemieckich studentów. Zatąda­
ll: joonośei rozbitych na pań· 
stewka Niemiec, wolności i 
swobód demokratycznych dla 
narodu. 

za:klad olrzymal ostatnio su­
pern.1>woczesną. l•tonową prasę 
do kształbOwanJ.a karoserlf. gal­
wanizernię, kt6ra jest ostatnim 
osiągnięciem techniki. Bola ro­
botnika sprowadza się tu wy­
łącznie do naciskania odpowied 
nich przełączników i obserwa-

Pojednanie w żychUnie 

Asortument artvkulów; sta• 
n.owiqcych podstawę bytu o­
wego kra.mUou i dochodów 
pani Krystyny, nie byl nawet 
zbyt szer<J<ki. Ogólnie 0<kreś­
lono go mianem „czeskiej bi­
żuterii", choć nie·MZ ba.rdzo 
mało m!al e<n wspólnego z 
wytwórczoścj.q naszych połud­
nW.wych sqs«zdów. 

W kierou:anym przez K. 

• K. Rybak skazana została 

na 5 lat więzienia, 15 tys. zł 

grzywny or~z utratę praw pu­
blieznych i obywawl&k,kh praw 
honorowych. Pozostali oskarże­

ni - winni niedopełnienia obo­
wiązków slutoowych ~ z mocy 
tiego samego wyrokU skazani 
zostali na kary od 6 7i1iesięcy 

do 1 roku wi,i:zlenia. 
ka,ry grzywny. 

oraz na 

O 
puśćmy Wartburg, pełen 
historycznych wspom­
nieli, zamek, który ode 
grał tak wybitną rolę 
w dziejach Niemiec i 

przejdźmy do Ei6enacher 
Automobilwerke - zakładu, 
który produkuje słynne w 

• ej!, Rulztę robi maszyna. Te 
nowoczesne urząC1zenia w pa. 
rze z normami technicznie uza­
sadnionymi, po:owolą w bież. 
roku zwiększyć produkcję o 
15 proc. w l!lił>OSunku do :roku 
ul>ieirlego, 

Podkre~lam, bez zwiększe­
nia zatrudnienia bodaj o 1 
robotnika, bez 1. marki na­
kładów inwestycyjnych. 
Cały proces produkcji od­

bywa się tu na zasadzie taś­
my. Na taśmie montuje się 
podwozie i karoserię, silnik i 

C:zytel:ruicy nasi ptTl.;ypOIIrlna­
j ą ISlolbie z pewnością nam re­
port.aż pt. „Priooes o mieSl:a· 
wien:iie", dirułoowa111y w pierw­
sZJeti po.łowie grudnia ub. ro­
lw. 

RetlacjOl!:lowaliśmy tam nie­
ba.n.a.1ny lminfiliłrt, zaistniały w 
iniastec:zlku Żychlin, gdzie ma­
g.aeynier GS „Samopom<>c. 
Chl:opska" OBkariyl o zn:iesła­
wienie ŻlOl!lę swojego przyja­
ciel.a i prezie&a tejże Gminnej 
Spóldz.iellni. 
Staraliśmy się możliwie do-

Rybrok sikle<pie zawsze były 
potężne zapasy (znacznie prze 
kracza,jące dozwolone norma­
tywy) „pięknych" sygne·tów, 
,,zlotych" bra;nsol.et i t<vkich 
samych ;,złotych" obrączek WYSPA NAPOLEONA 
§1,ubnyoh. Wprawdzie pa.ni 
Kr11s•tyn.a miała prawo zaopa­
trywać się w te a.rtykuly bez­
pośreilnio 1' producentów, 
al.e„. 

Na. pod1W.u;ie dowodu do­
s!awy nr R-226, .zna.•jduj(łCego 
się przy rapo:rcie skl.epowvm 
nr 41 z dnia. 30. Ili. 1957 r. 
K. RylY.tk przwęła. do skiepu 
40 pLeTścionków w ce1l1ie po 
49 ,50 Ził za sztuJvę, 20 pierś­
eicm.ków a 29,50 zł i 100 obJ'ą-

1 czeik. 

Inny.eh dowodów, <tni t.eź 
of i c j a ! n y c h zailw.pów nie 
było. Tymczasem już w lcwi.et­
nż.u 1957 r. remanent WJi'ka.rol 
w sklepie zapas 66 pierścion­
ków a. 49.50 zl i 24 po 29,50 zl 
za. utukę(!). 

Równie dziwne sposoby 
„rozmnażania. się" sztu.cznej 
b iżuterH w cie<płym klimacie 
sl~!eptt PSS nT 15 zoobserwo­
tvać można -i 10 nas~ępnych 
la tech. 

(Dolkończenie ze Eitr. 1) 

Zachęcony przez moich przyjaciół 
z Centre d'Etudes sous Ma.rip.es de 
Saint Florent (Corse), w tym właśnie 
morzu odkryłem drugi nie zna.ny mi 
dotąd świat - milczący świat pod­
wodny. Seledynowa poświata. przeszy. 
wa olbrzymie głębie, które zamyka 
cudowne dno morza, usiane różno­
barwnymi ukwiałami, czerwonymi 
rOIJlgwiazdami, kolczastymi jeżowcami 
o fiolet-Owych odcieniach, a przede 
wszystkim zasła.ne zielonym kobier• 
cem traw. 

Niektóre obsza.ry wyspy są zupeł­
nie niezamieszkałe. Przedd wszyst­
kim należy do nich Deserl des Agria­
tes (Pustynia Agriatów). Tutaj u wy­
brzeży Sallecoia „Międzynarodowe 
stowarzys?.cnie nudys~ów" „założyło" 
plażę dla swoich członków. Sta.nowi 
też ona jedyną na tym pustkowiu 
atrakcję letniego sezonu. Co prawda 
istnieje już droga bita do plaży Sal­
leooia, pn:eoina.jąca Pustynię Agria­
tów, niestety. k1>rzystać z niej mogą 
tylko człl>nkowie „stowan:yszenia.". 
Przybyłem tu więc inną drogą „od 

Oto - zgodnie ż o-Oliczen.fa- kuchni". Kuter rybacki z Sa.int Flo-
mi, oparty.mi na prosty.eh rent wyrzucił mnle na brzegu w po-

\ 

wywiesił bowiem ostriega.wezą tabli· 
cę z napisem: „Propriete pr1vee, 
pinede et plage strictemeni interdites 
aux nudistes". {„Własność prywatna! 
Zagajnik i pła.la surowo za.bronione 
dla nudystów"). l dlatego nudyści (na­
wet ci zagraniczni) zmuszeni są roz­
bijać swe namioty na granitowych 
skałaoh, zwanych „protogine" i„. pod• 
dawać się „odtłuszczającemu" smaże­
niu na słońcu. 

A pogoda jest wprost wymarzona: 
cudowne słońce, lazurowe niebo, rzad-
ko kiedy pokryte chmurami. · 
Nieszczęściem wyspy są pożary. Pło­

ną wtedy całe góry p1>kryte krzewia­
stą lub lesistą makkią, niszC'i:e.ie 
kraj1>braz „Wyspy Piękności" („l'Ile 
de Beaute"). Przeżyłem osobiście 
taki olbrzymi pożar w małej osadzie 
rybackiej - Barczggi-0 (Cap Cox-se). 
08oleń podsycany · wiatrem sunął z 
szybkością błyskawicy. PrzerażOllly 
patrzyłem jak rybackie rodziny ście­
rały się z żywiołem. Ogień, który 
atakował przycupniete na brzegu mo­
rza zabudowania, tłumiono zielonymi 
gałęz.iami, piaskiem .i wodą. Grubo 
później do Ba.rezgir:io przybył oddział 
straty pożarnej z Luri. 

dzi.a.laniach mat.em<l>tyc.zmych, bliżu Przylądka Cut"Za, Dostosowując 
na pocz~tku r. 1961 sk.lep nr się do e>gólnie panu,iącegn tutaj zwy- Nocą zaś obserwowałem płonące w 
15 P>FWi.nien mieć ;.n.a sJela· cza,ju, ukryłem swoje ubranie w za- dali góry, których piękno pożerał 
dzie" 1.701 pi<e.rścionków a zl roślacih. .Ju:I: w drodze na pla:l:ę spot- bezllłosny ogień. Odurzający zapach 

ognia I 
osiołka. 

przeciągły, rozpaczliwy 

.JAN L. DULEMBA 

ryk 

49,50. Jest to już stanowczo kałem kilka. osób - w a.damo.wym makki zastąpił smród spalenizny. 
::byt w;.e!lw ilość ja-k na je- stroju - które wspinały się na. skały, Ucichła. ta.kie ka.pela pasikoników i W tym domu znajdującym się w starej 
den Skl.e•P w ma<lym mi.eście _._. . _..._ . b . k , . kt' t k b dzielnicy Ajaccio ur.odzil sir, 15 sierpnia. _ gu;,;ie zuajdow ... v się o oo:.ow-1s o nu- sw1erszMy, ore a uroczo po rzę• 1769 r. Napoleon, jal<o drugi syn ICarola 
i p. Krystynie n ie W o l n o ~ llvstów. „Nieżyczliwy" wła.~foiel kiwały w czasie wieczornych god:i;in. Bonaparte i Laetitii Ramolino. t 
b')W teo·~ zapa.su powię>k$Z<IĆ. Qlbrzymieh terenów tego pustkowia. Ponurą ciszę przerywał tylko trzask Fot.o Jan L, DulJ€1mba 
J.zdna-k - o dziwo - nema-

nent prz1'prouxzdzony w czte- ----------------------------,--------•·--·-----, 
4°DZIENNiiCLODŻKI nr 36 (5037). 

kladl!1de naikreślić ~e 
1llo tej ciekaiwej ~raJWY. K()(!1,· 
kluidio'W'alLiśmy w 2JllJk.QńCZEl!l.i.u 
reporlati'JU: nI obo zamiast 
„codz.i.EiillilEig><>'' :priooesu o znie­
&laiwiEII'IÓ.e, mamy proces moż­
nyob., wpływowych ;notabli 
µrowi111cii pr.z;ec:iiwko malucu­
kim. Kto wygra? W opisanym 
wyżej, kOillklretnym. wypadku, 
dowiemy się za kilka tygiod­
ni". 

Spraiwa znail.azla epiiog 
p!'"2led Sądem ~atowym w 
Kutnie, w din.iu 4 bm. i zakoń­
czyła się nteocrekiiwalllie, ·mia-

nowicie - sąd sprawę umo­
rzył, skutkiem wycofania ak­
tu ooskari:enia, Tak więc nad 
s.torun.ośclą dJo pieniactwa za­
tri.'\l!!Tlfowat rozsądek. Duża w 
tym ziaslu.ga kompletu sędz:o­
wsk1ego, któremu prz.ew<'dni ­
czyl sędzia Walczak Podsrz;edł 
01!1 do 1>prawy barozo rzeczo­
wo i„. życiowo. 

CbciaJoby się, by więcej te­
go rodzaju spraw - a są one 
nagmi:nme i stanowią plagę 
naszych sądów - z'.'lajdowalo 
j)OOObne z.akończierne. lub by w 
ogóle nie diocierało na wokan­
<!ę. 

Nie wiemy, na ile do .s'?.czr;­
śltw•ego zak<'ńczeniia konfliktu 
przyczy:nił się nasz reportaż i 

nie ch-Oellly przypisywać „,crb·.e 
j.akkhś z.a.sJug w t0J m ierze. 
Potwierdza s;ę jedu1<1k kom~­
cz.no6ć zwracania U\Va!?i 4lpin1i 
pu blic-lJ1e.i na t€gio typu spo­
ry, w ,gruncie rzeczv n!'2i&tnt­
ne. choc;aż nie·zwykle d~asty­
czne. TyJ.ko presja op:n'i mo­
że P0•VJ1Strzymać oif''li<ictwo. O 
tym Wa!!"t.o r.a co dzteń pamię­
tać. 

N a margines:e na~g-0 re­
portażu W'51)0minaliśmy wów­
cz.a.s o konflikcie adwokata 
oskarżyciela - m~a.s.a S . 
ze świ.a<lkamt pewnej S<Cysji 
sąsiedrzkie.i. W tej spraiwie to­
C7lą się aktualnie dwa po:oce­
sy_ dojdzie - być m<>ż.e 
także dJo trzecir~0. Do spra­
wY j~e µ01WTócimy, b:> j~et 
ol!l.a w s\vei istptc'e bar<IZJ:> 
ciekawa i ~.ympbomatyczn3.. 
pra~i€!ll1Y jedinak naświetl'ć 
ją moż:J.i!Wie ws.zechst=n:e i 
w pebni obiektywnie, dJatego 
zaczekać musimy, aż zapadną 
wyroki, 

.TUI.IAN BRYSZ 



P•op-ulamą aktorkę filmową i teatralną Maję Wachowiak 
z.oboczymy w n-0wym P·t>l<ikim filmie pt. „Na.ganiaez" • 

w reżyserii Ewy i Czesława Petelskicb. 
CAF - fot. Ma.tuwewski 

Na pokazie film.u produkcji aktorki francuskl·el Dantiene 
Delorme „ l.l'-0jna guzików" (adaptacja powieści LoulG Per­
gan·d), który odbył się niedawno w Rzymie, obecnych lzyl.o 

wielu znanych aktorów. 
Na zdjęciu: obok Danielle Delorme (z prawej) Ann-efte 

Str>Oyberg. CAF 
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Tytuł „Miss ,Franeji" na rok 1963 zdoby­
ł.a. Muguette Fabris, nauczycielka mate.ma· 
ty.ki w gim.o.azjum w Angouleme. Wyróź· 
nienie to niemal że nie pozb.awilo jej p.i:a­

ii • li 
Ił 

I 
IU 
Iii 
li 
li 
li 

------------------------------------------------------------------·----------------------------------.... ------------~ 

c:y, rada ptldag·oglczna gim.=zjmn orz.ek:a. iii 
bowiem, że „taka bezwstydna i pozbawiona ll!>lł 
C7A:i kobiecej" dziewczyna nie mo-.<e uc.zyć lłill 
d.z.iecl. Biedną nauczycielkę uratował dopie- BI 
ro zwołany na poczekaniu komitet rodzi­
cielski, który <>~wind.czyi, że „Angouleme ""~ 
powinno być dumne z tego, iż w jego ii;si 
szkole pracuje nauczycielka, która łączy 

-f:r POWIESC ,.DZIENNIKA" -f:r POWIE$C "DZIENNIKA" -/:r POWIESC ,.DZIENNIKA" -f:r POWIE.SC „DZlEN1'o'lKA" -/:r POWIESC 

AGATA. CHRISTIE (46) 

p r z et ożył: 
TADEUSZ JAN DEHNEL 

- Pierwszym zadaniem lawy jest zakwalifi­
kowanie rodzaju zgonu denata. . Po.d ty~ 
Względem nie nasuwają się wątpl!wosc!. Nie 
może być mowy o nieszczęśliwym ))1'zypad­
ku lub samobójstwie. Nie wchodzi w ~rę 
również zabójstwo. Werdykt może być tylko 
jeden: morderstwo z premedytacją. 
Tożsamości denata nie ustalono definityw­

nie. Jeden ze świadków - człowiek o nieska­
zitelnej opinii i godny zaufania - rozpoznał 
w nim swojego dawnego przyjaciela Rober­
ta Underhay'a. Atoli rzeczony Robert Under­
hay został niegdyś uznany za zmarłego przez 
miarodajne władze w Afryce i dotychczas 
nikt nie podawał w wątpliwość jego zgonu. 
Ponadt<O, w.~re-w zeznani-Om majora Portera, 
wdowa po R<>bercie Underhay'u, obecnie pa­
ni Gordonowa Cload, twierdzi stanowczo. że 
okazane jej zwłoki nie są zwłokami Ro­
bert.a Underhay'a. Jak stąd wynika, zezna­
nia przeczą sobie w kategoryczny sposób. 
Oprócz _zagadnienia wżsam9ści. -· łą.wą.. przy„ . 

sięgłych ma za zadanie orzec, czy istnieją 
dowody wskazujące, czyja ręka zadała 
śmierć denatowi. Być może poszlaki wskazu­
ją na pewną osobę, jednakże sporządzenie 
aktu oskarżenla wymaga stanowczych dowo­
dów, a ponadto musi uwzględniać motywy 
zbrodni oraz sposobność jej dokonania. Ktoś 
wm1en widzieć podejrzanego w pobliżu 
miejsca popełnienia przestępczego czynu i we 
właściwym czasie. W razie braku .takiego 
dow.odu, najwłaściwszy werdykt powinien 
brzmieć: mord.erstwo z premedytacją, popeł­
nione przez meznanego sprawcę lub niezna­
nyeh sprawców. Wówczas policja zyska wol­
ną rękę i dalej poprowadzi śledif!wo. 

Przysięgli udali się na naradę i poświęcili 
jej trzy kwadranse. 

Wrócili na salę z 
stwo z premedytacją 
wjda Huntera. 

WeTdyktem: Morder­
popełnione przez Da-

l 

ROZDZIAŁ V 

;--- C?bawiałei;n s!ę takiego werdyktu - po­
w~ed~ał sędzia sl~dczy tonem usprawiedli­
w1erua. - To wynik uczuć lokalnych uprze-
dzeń, nie l'Ogiki. ' 

Komendant policji hrabstwa Oast komi­
sarz Spence, s.ędzia śledczy i Herkuies Poi­

rot konferowah w ścisłym gronie po zakoń­
czeniu śledztwa, 

- Zrobił pan wszystko, oo w luqzkiej mo­
cy - rzekł komendant oolicji. 

- Werdykt. był co najmniej przedwczesny 
- odezwał s1~ Spence. ....... No i nas krępuje. 
Czy pan sęd~1a znłl; pana Poirot? Jego za­
sługą pył udział w sledztwie majora Portera. 

- Oczywiście słyszałem o . panu - powie­
dział łaskawie sędzia, a Poirot spróh<>.....U 
pez pow.odzenia-zrobić Bkronmą_.~Q. 

- Pan Poirot jest zainteresowany tą spra­
wą - uśmiechnął się Spence. 

- Nawet bardzo podchwycił słynny 
detek~yw. -;- Tkwiłem w niej, że się tak 
wyrazę, ~uz przed „zaistnieniem" sprawy. 
Na.stępme. .odpowiadając na pytające spoj­

rzenia str~sc1ł przeb.ieg scenki w klubie, gdy 
po raz pierwszy obiło mu slę o uszy na­
zwisko Roberta Underhay'a. 

- Podczas procesu może to być dodatko­
wym punktem zeznań majora Portera - po­
wiedział komendant policji hrabstwa Oast. 
Wynika stąd, że Underhay myślał o pozoro­
wanej śmierci, no i wymienił nazwisko 
Enoch Arden. 

- Czy sąd dopuści taki dowód? 
mruknął Spence. - Słowa człowieka, który 
już nie żyje ... 

- Sąd Il10'Że nie oopu.śoić takiego dowodu ~ 
podchwycił Poirot - lecz w k.:W:lym ra2lie sło-­
wa te sugerują bacdzo znamd>emne myśli. 

- Za.leży nam na kilku korua-e.tnyeh faktach, 
nle II'La suges.Uach - rzucił Spence. - Potrze­
bu .i em.v kt>.\(oś. kfo we wtor<'k wiec-rorem w;­
dz:i,ał HulJlltera w pobliżu hotel.u „Pod Jele­
niem''. 

- To będl'llie ohyiba łatwe - wt,rącil ·komen­
d:an'lt. 

- Byloby la.twe w moim klt"ajtL Ktoś siedział­
by tam w kawi.a;rni, przy wiec=i.ej kawie. 
Ale w prowincjooalmiej An.glid. - Poirot we­
;;.tchnął i ro.zloży l ręce. 

- Slu=ie - potwierd~ Spenre. - Część 
ludności jest w barach i zostaie tam d-o go-

• d-z:iny zam!kinlięcia. Reszita. słucha w domach 
dZliieruni.ka o drzliiew.iątej. Między ósma trzydzieści, 
a d:lliewiątą główna ' ulica jest lromlpletnie wy­
ludnfoina. N:iie można spotikać żywej d1uszy. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

w oobie iutellgeneję z piękn$clą". 

* ~ * Urzędnik kolejowy w Aber.ystwyght (Wa-
lia) w ciągu dwóch dni poszukiwał adre­
sata, któremu przekazano wagonem towa- i!I 
rowym. dwJe kozy. Jak się okl>2ało, kozy Ili 
zjadły kartki z adresem, które zawieszono W 
im na szyjacit* ~ * Ił! 

22 rnlodzfońców orzekł.o, że tycie we li 
współczesnym świecie im me oopowi.Mla a 
i p0!5tan•owiło źyć samotnie na odludnej 
wysp-ie. Jest ona oddalona <> 70 mil od Iii 
Australii. Nowi mieszkańcy wyspy za.lo-
źyli gminę, w której nie ma. ani pienie- a 
dzy, ani prywatne.i własności. Na razie P.ll 
pioniuskie tycie na wyspie pI'OWadzą sami IM 
mę:ilcZytnl: 2 Wlocbów, 2 Niemców, 2 Bo- f:lłl 
lendrów i 16 Anglików. a * :;. / * l!:'ilfl 

Pe'W'ien kupiec z Venice (USA) wprowa- lli8 
Mlł do swego sklepu nowy aeortym..,nt 
towaru. Są to mia.n.owicie sandały dla„. 
psów. 



LIST 
od · p. Nelly 
Strugowe i 
Nasza reda.keja otrzyma­

ła list od żony Andrzeja 
Strul!(a p. Nelly Strugowej, 
w którym pisze Ona m.in .. : 

Z głębi wzruszonego ser­
ca ski.ad.am podziękowawie 
Obywatelom Miasta, Lodzi 
za serdeczne przyjęcie, ja­
kiego dozna,/.am w czasie 
obchodu XXV rocznicy zgo­
nu me.go męża, Andrzeoja 
Str1tga. 

Pragnę zapeumić spole-
czeństwo lódZ'leie, i.ż doloże 
wszys·tkU:h sw,,.ań, by w ma 
ją.cym po-wstać w domu 
Andrzeja Struga w Wa.rs.ro.­
wie Muzeum, zwi.q.zek J~o 
z lAJ.dzią został naLeżycie 
uwi.docznicny. Zobowi,(;zuje 
mnie do tego nie tylko 
otrzyma11;0, z rq,k przewod­
niczq,cego Rady Narodou""J 
Honoro-wa Odzna·IM m. Lo· 
dzi, ale i moja s'll.mienność 
w tych pracach O'l"az za.daw­
niona serdeczność dla Ro­
bot nicze.j Lodzi. 

Wywiad N. Chruszczowa i R. Malinowskiego 
dla radia i telewizji francuskiej 

(Dokończen!e ze str. 2) 
Francja n.le mnnej niż Związek 

radzieck.! jest za.i.nte.resowana w 
Ukwidacji pozosta.lośct minio­
nej w-0jny 1 w unormowa.niu 
sytuacji w Eu.ropie. Temu celo 
wi odpowiad·al<>by podpisa,nJe 
traktatu pokoj.owego z Niemca­
mi.. 

Jest rzt>e7.ą zupełnie natqra.1-
ną - oświadczył N. s. Chru-
57,czow - że nasz miłujący rlo­
kój kraj wyp-ow,iada się prze­
ciwko układom, które sprzyja­
łyby wskr7-"'6zeniu dawnych o­
gnisk niebezpieczeństwa wojny. 
W przeszłości taka polityka 

I (NOCODA 
I PIHM przewiduje, że dziś w I Lodzi będzie 7..achmurzenie du­
' że z przejśdowyml przejaśni·e­
; niami. Możliwość rozp-og<>dzel1, 

zwłaszcza nooą. Mgllst<>. 'rempe 
ra.tura minimalna. ok. minus 15 
st. c., maksymalna ok. minus 
3 st. c. Wiatry słabe lub umiar 
kowane wschoonie. 

W pmiiedziałek należy spodzie 
wać się dużego zachmurzenia 
z większymi pr7Aijaśnienl.ami. 
Temperatura bez więk&zych 
zmian. 

JUZ 
we wtoreli 

przyniooła narodom Eur~y 
zagladę milionów ich synow. 
Jest ona szczególnie niebe'.tpi,"z 
na w naszych czasach. Kto rze 
czywiście pragnie p()k·oju w Eu­
ropie, ten nie powinien przy­
czyniać się d<> tego, by siły od­
wetu i agresji uzyskały broń 
termonuklearną. EuN>p-ie, po­
d-obnie jak wszystkim koutynen 
tom - niepotrzebne jest wsltrze 
szanie ognisk nlebezplec-.teństwa 
wojennego, lecz usuwanie ich, 
nie tworzenie nowych ugrup<>­
wań milita.rnyeh, lecz umacnia­
nie przyjaźni i pokoj•1>wej współ 
pracy między wszystkimi kra­
jami. 

iiii Minister obrony ZSRR 
Iii marszałek Związku Radziec­
M kiego Rodion Malinowski 
Iii oświadczył w swej wypo­
- wiedzi dla telewizji fran­= cuskiej, że tak jak Verdun, 

•
1111 które dla miłującego wol­

ność narodu francuskiego 
il jest symbolem bohaterstwa 
il i bezgranicznej odwagi żol-
11 nierzy francuskich, podob-
111 nie miasto-bohater nad 
lllJ Wołgą uosabia bezprzykład-
111 ną wytrwałość i męstwo 
g narodu radzieckiego, żołnie­
li rzy radzieckich w śmier-

telnych zmaganiach z wro­
•11 gami całej ludzkości - nie-

mieckimi ciemiężcami fa-
• szystowskirni. 

MiniGter pod;k;reślił, że zwy­
ci<::stwo nad Wołgą sta.nowiŁo 
oobitny dowód wyŻSl7.ości ra­
dzi.en.JO.ej strategij nad awantu.-­
nlczą stra.tegi.ą f.aszystows<k!ch 

n.lemiecki znów ~~m.ża I>C>k9-
jowi i bezpieczeństwu na;rodów. 
Lud:zie radl7.deocy n .Je boją się 
pogróżek ze strony lliiedobitków 
hH1erow&kich. Siły ZOrOj'1'le Związ 
ku Radzieckiego dysponują 

PROTEST DZIENNIKARZY 
Dziennikarze radia i telewi­

zji francuskie.I należący do 
Centrali Związ.ir,owej FoN>e 
Ouvriere wyrazili protest prze 
ciwko zakaZJOwi nadania w te­
lewizji wywiadu N. s. Chrusz­
czowa I R. J. Malinowskiego 
poświęconego 20 rocznicy bit­
wy nad Wołgą. 

Według doniesień dziennika 
„Le Monde" opubltko\va1:1e 
przez dziennUrarzy oświadeze 
nie gł-OSi, że dyrekcja radia. 
i relewizji francuskie.i nie jest 
w stanie zapewnić obiektyw­
nej informacji. W związku z 
ni.eustanną ingerencją rządu, 
która rorpeduje wszelką.. ini­
cjatywę dziennikarzy, koniecz 
ne jest }J-Od.Jęcie kroków w 
celu zapewnienia radiu i tele­
wizji niezale-.i:ności politycznej 
i finansowej ed władz. 

wsizyS'tldan, co jest niezbędne 
c.by r<YZgron11ć każdego agires>O­
ra. Ten, kto :retzpęta wojnę ter­
monuklea1mą, nieuchlronnie sam 
s~ton.ie w jej og.nlu. Ale w in­
teresie całej ludizkości n.ie wol­
no dopuścić oo tego, aby odwe­
towcy 1'ub inru podżegacze wo­
jenni n.airazi.U na śmierte1ne 
nlebezp.i~ństwo życie setek 
miflOIIlÓW 1ud!Zi. 

Niemiec. 1----------------

zamieścimy pierwsze wypowiedzi 
mieszkańców Os~edla im. Wł. Bytomskiej 

Zwycięstwa Armii Radziec­
kiej otworzyły d·rogę również 
do wyzwolenia Francji. Marsza 
łek Malinowski przyp()mniał sło 
wa wypowiedziane przez gene­
rała de Ga.ulle'a w grudniu 1944 
r.: „Francuzi wiedzą - p-owle­
dział wó'Wlezas gen.. de Gaulle 
-- co uczyniła. dla nich Rosja. 
Radziecka i wiedzą również, że 
właśnie Rosja Radziecka ode­
grała główną rolę w ich wy­
zwolenht". 

Wkrótce wiosna? 
r 
BOll'sWki budlzą się ize sn.u zi­

mowego, g;.le i jerniołus:oki od­
Latuj ą na pól:noc, a kuropa.twy 
zaczynają Łączyć się w pad'ki. 

Na.sza „akcja" „czerwonych 
skrzynek„ trwa. Napłynęło 
już sporo wypowiedzi poru­
szających istotne spra.wy 
zwjązane z działalnością ADM 
w Osiedlu im. Wł. Bytom­
skiej. 

Ze względów technicznych 
nie jesteśmy w stanie za­
mieścić ich w dzisiejszym 
numerze „Dziennika". Opu­
blikujemy je we wtorek. 

Przypominamy pc>ncrwnie, 
iż skrzynki, do których na­
leży wrzucać odpowiedzi nt. 
„.JAK PRACU.JE TWO.J' 
ADM?" umieszczone są: w 
kiosku ,,Ruchu" przy ro:gu 
uJ. Wojska Polskiego i ,,ul. 
Spornej, w aptece przy ul. 
Spornej, na poc11:eie przy ro­
gu uL Spornej i ul. Boya­
Żeleńskiego, w pralni „Eliu­
nia" przy ul. Boya-żeleń-

Dnia 8 lutego 1963 roku 
przeżywmy lat 82, opatrzo­
na św. sa.kramenta.mi ode­
szła od nas na za.wsze 

S. t P. 
MARIA z SOBKIEWICZÓW 

LIPIŃ"SKA 
wili.wa po ii. t p. Bolesła­
wie, mgr fa.rmacji w Przed­

borzu. 
W niedzielę, 10 lutego, 

o godz. 13 odbędzie się 
ekspnda.etia drogich nam 
zwłok z mieszkania przy 
ul. Piiollrkowskiej 172/180, 
pogneb w Przedborzu w 
poniedi;iałek, 11 lutego br. 
o godz. 9, o czym zawiada­
mia.my pogrążeni w głębo­
kim smutku 

SYN, SYNOWA, SIOSTRA 

Dnia. 8 
opatrzony 
mi zmarł 

lutego 1963 roku 
św. sa.kramenta­

przeiywszy lat 35 

li. t P. 

EuReniusz Kleszcz 

skiego 1% oraz w punkcie na 
prawy obuwia Spółdzielni 
„PrzyS"Złość Robotnicza" przy 
ul. Spornej. 

CZEKAMY NA DALSZE 
WYPOWIEDZL 

Uważamy za k<>Ujeczne powie 
dzi.eć stwierd:ził ma!l"SIZałek 
Ma1ir.owsk1 ~ mHiitairy'2Jm 

Ta1kie obserwacje poczynili 
leśni;cy w Górach SWiętol<lt"rLy­
skich n.a Kielecczyźnie. Jest to 
nieo<mylny znak, że zbliża się 
wiioon.a. Talk twierdtzl\ wytraw­
ni, sta.r.zy obserwa<tcmzy zjawi.s.k 
pr-z;r.rocil' -

Spotkanie sedziów woi. łódz'<ie~o z k.i~rownictwem KW PZPR_ 

Praca sądownictwa 
! !.~"!~~.~!'!!~~~ ··• ~~~ ~-~~!.'::!!,~!I 

kanie kierOIWlliczego akt~'WU sądów w-0j. łódzkiego z kierow- .nie wyiróżm,i.a sądy okręgu 
niciwem KW PZPR. Wzięli w nim m. in. udział I sekretarz lód1i' ;ego, kltóre pod tym 
JCW PZPR - St. Jędrys1.ezak, sekretarz KW PZPR - W. w11glę<lęm zadmuiją HI miiej-
Fiba.kiewioz ora.z prokura.tor wojewódzki - J. Zięba. ooe w .kJraiju. 

Celem spotika111fa, byfo omó- Także w di~iial.at1ności wy- W =sie spo~k.ain.ia :za.ocal 
wienie ca1l-0k.s1zta~·tu diziail.ailin-0- dJZ?•aJów cywt1'11ych o>bseit'wuje również gtois I reklretrurz KW 
śct sądiCllWll1ictiwa ckręgiu łód!Z- się kor-zyisjlne z,miany. Ja:k PZPR - St . .Jędryszczak. Pod 
kiego. W -0001:ooJ:1n.eij relacjJ pod:kireślorno, durż.e ef€1kty w kreś1i•l on, i>e s?Jcwgóln.i.e oen-
pre:aesa Sądu •W01j>e1Wód21kiego preicy s.ą<lown~ctiwa, pl!'IZy1noszą na j.e\Slt sk'llrtJecz>Il!OIŚĆ i Ol!)era­
H. Andrysiaka, prizedlSltalw:ione ooraiz szeirrej .siWoowa.ne roz- tywność d1ziaJarnja aip.a1r1aitu 
z.oo.tały spraiwy, W101kól któ- maiirte formy p!"O<f·iJa1k1tyez:ll!e. BfPOOJw.iled11iwośc1 okręgu lód<z­
ryoh glóWl!'1ie skwpia.la .so>ę w Swiad•czy o tym d>uiża porpt11la.- kiego. Wielodu>O'tJ11Jie opla.ca 
01kr'>Mie ostaitm.11ch lat wwa.ga niość epoołlka.ń prarwrników z się róW!m.eż prowa•d"ZlOlna przez 
sąd.ów W'Olj. łód?Jk.i>E>go ora:z mieszka,ńc.ami wojewódlztiwa. praM•n.iików aikcja PNfilaoktycz 
chairaik:beryisrt;Y'czne kiiie:ruJn,ki P<J- Powaame. nartomdia!Slt przesozik<r- na. Mówca pod1klr.eśll:l poo,a<llto 
liityki a1pall'a•tu sproiwiedłhwo- dą w P\"'OW<l!drwn.iu .spraiw cy- zna.czende WY\Sl(kiego poo;iom.·1.1 
ści. SądoWl!'Lic.two woj. łód2- wiłl:n,yich, są luki kodyfirkacyiJ- faichowego i podityicmego ka­
id.ego legi·tymu.Je &ię w tym ru,. W wielu spra!W!acli tr.re- du:y sąidow.nsiiorej. 
okiresie powaamym dor<libk;i.em. ba się ditiś jeszaz.e oipiietrać o 
Na pc&reśleruie u11sluguije K-Odieks Naipodeooia. 

I 
ZJl'l!aOMY spadeik priestępozości 
w taikricll ka1tegO!I'haeh p.-ze­
.stęps.tw, jek: praeci!Wko mń>e­
Ihiru ~ru, wlad1rom i 
tllr'ZA;<dotn. ore1z w spriaiwa,ch o · 
podŁoiilu ch11.1rld,gaiń1slk.im. W~ród 
spra1w kaim~, nia wSkacirn.iki 

Poważnym osiągnięciem są­
dów w-0j. łódzkiego jest szyb­
kie, termmmwe rozp.a.trywa.­
nie spraw, pra.ca bez za.legło-

Na za.1kończeinre spotkania„ 
I siskretall"z KW PZPR na­
&wietlll o.b.szeimne szereg za­
g;a>drndeń a•ktualnej polityk:! 
k'!"ajO"Nej i ~ji międll:V'llla-
XlOdO<Wej. M. Kr. 

prz€1Stępc1Xl<Śei na'}mocn.iej o-
becnie rzutuje wysoka liczba Komunikat Ośrodka Metodycznego 
pm.estępstw drogowyich. 

Dnia. 8 lutego 1963 roku 
zma.rł przeżywszy lat 40 

S. t P. 

dr Tadeusz Zuchowicz 

Wczoraj zadano przez radio 
t,o.w\Slki „nia „oibiiarlach ~rt­
ko•w:Y·OO . 

Matemaityka.: rozwdąizać -za­
danJa: nit" 7 a i di, nir 10 e i :f, 
rnr 111 b i d •ze str. 194. 

o rozwoiu 
rodzono 

iniciaływy 

wczorai 
społeczne i 

w Łodzi 
9 bm. odbyła 'się w Pre­

zydium Rady Narodowej na 
rada w sprawie rozwoju 
samorządu lokatorskiego i 
działalności komitetów do­
mowych i blokowych. 
Pnedmiotem narady była 
również wymiana doświad­
czeń z działalności komite­
tów domewyeh z terenu 
miasta Łodzi, które posia­
dają już boga.ty dorobek w 
zakresie rozwoju inicjaty­
wy spełecznej ludności i 
włączania jej do współudzia 
lu w zarz2'd%aniu domami. 

W na.radzie zwołanej z 
inicjatywy tygodnika „Rada 
Narodowa'' i Prezydium 
RN m. Łodzi wzięli m. in. 
udział: przedstawiciel KC 
PZPR Pawll'-k - Findero­
wa, dyrektor Biura Rad 
Na.rodowych KancelarU Ra­
dy Państwa K. Kucner, dy­
rektor generalny Minister­
stwa Gospodarki Komunal­
nej - Majewski, redaktor 
tylt"odnik& „Rada Narodo­
wa", J. Breitkopf oraz 
przedst.a.wiciele prezydiów 
ra.d baredowyeh, komite­
tów domowych i bloko­
wyeh ! organów administra 
cji mies11kaniowej z kilku 
miast naszego kraju. 

Z ramienia Prezydium 
RN m. Łodzi w naradzie 
uczestniczyli mgr inż. .Je­
rzy Lorens zastępca. prze• 
wodniczącego Preiz. RN i 
mgr Adam Torzewski sekre 
ta.rz Prez. RN. 

Dziś rozładowu-

1emy wagony 
z węglem 

Wydział Komunikacji 
Prez. RN m, Łodzi przypo­
mina, iż zgodnje z obowią­
zującymi zarządzeniami, 
d"Ziś, w niedzielę, rozladu• 
nek wagonów kolejowych 
wimen przebiegać normal­
n!e, jak w drleń pow11Zed-" 
n1. " 

Zaillteresowane przedsię-; 
biorstwa winny zabezpie-; 
czyó na ws11ystkich sta­
cjach węzła łód.zkiego obec­
ność brygad ro'l.ładunko­
wyeh i środków transportu. 

.Jest to konieczne tym 
bardziej, iz spodziewane 
jest nadejście transportów 
węgla, które nie dotarły do 
Łodzi w terminie z powo­
du ostatniej śnieżycy. 

9 Spotkania O Odczyty• Wykłady 
+ Zarząd Klubu przy MK 

Stronnictwa Demokratycznego 
zawdada.mia aktyw i zalintere­
oowa.ny>eh, że 11 bm., godlz. 19 
w lokalu lclubu (PiotrlrowSJka 
78, II p.) - sekret.air.z Prezy­
'clJi,um RN m. Lcdrzi, mgir Adam 
TO'l'ZeWS!ki wygi osi pre!ekcj ę 
na te.mat: „Czynnik społeczny, 
A d7ilala lność rad narod.o.­
"~ehn. Wstęp wolny. 

PZPR 

Kurs zagadnień 
eksportowych 

Komitet Lódzki za.wia>tla.mia 
~l<ty\V partyjno-go.sp<>da-rczy, 
uczęsz,czający na It;urs zagad­
nień eksportowych, że zajęcia 
końcowe nt. „Rola i zadania 
organizacji partyjnyeh w roz· 
wijaniu produkc.ii eksporto­
wej" odbęda, si~ dnia U lute­
go br. w godz. 13-17r 

Wszystk\ch zobowiązanych 
do uczestniczenia, prosimy o 
punktualne przybycie. 

u -
kogo zgaśnie 

światło 
z powodu robót eksploata­

cyjnych, 10 bm., w g-Odzinaeh 
7-18 nastĄpi przerwa w ·do­
s.tawie energii elektrycznej 
dla niżej wymlenlonycb ulic: 
Z"lersk.a od nr 94 d-0 109 oraz: 
od 107 do 155, Adwok&eka, 
żeglarska, Konarskiego, Zduń­
ska, sterana od ul. Zgierskiej 
do nr 16; Julia nowska od 
Zgierskiej do Orzeszkowej; 
Skarbowa od Zgierskiej do 
Orzeszk<>Wej; Akacjowa cd Ci­
sowej do OrzeszkoWeJl Ciso­
wa od Akacjowej do Biegań­
skiego; Snycerska ro nr 18 
do 27; Kom.lniarska 27, Delna 

ł i s. 

+ Klub Kobiet zawiadamia. 
że J.1 !ml,, godz. 18 w lokału 
Zalr'Ządu Lódlzklego LK (A. 
Struga 1) Ja:n Koprowski mó­
wić b<:<l.zle na temat ,,Jugo­
qła.wia. - kraj i ludzie". Pre­
lekcja Hust.rowana bĘdJzie fil· 
mami ośwJa,towymi pt. „No­
tatki z Jugocs.lawii". 

+ Prezydium RN rn. Lodzi 
i .zarząd Odoctzłału PCK w Lo­
dzi organi'lują li bm., w sali 
RN m.. Lodzi (Piotrkowska 1~) 
godz. IO sp<>tkauie z władzami 
służby zdrowia i baz transpor­
tu samochodowego z terenu 
m. LOOtzi w &prawie zOtI',g.anl­
wwa.nia „Banku krwi" kie­
rowców pojawów mechanicz­
nych. 
+ PKO, Oddział W-ojew6dzki 

w L-Odzi podaje do wiadonw­
ści., że 11 bm. godz. 9, w 
.świetli.cy Odd:ztału Wojewódz­
kiego PKO (wejście od ul. 
2l2 LiJpca 8) - oobęd:z1e się 
IOS<>wa.nfo premii pien!ężnyeh 
na „mieszk.a.n.i-0\ve'1 książeczki 
.osz.ezędnośclowe. Między wła­
śicideli 598 książeczek wyloso­
w;rnych zosta·nie aa p.remil 
pieniężnych po 3.000 :U. 
+ TKKF - wznowiło ćwi­

czenia. gimnastyczne dla ko­
biet w sali Techn.ikum Lącz-

nośc:i (Al. PolitechnJki 37). za-i­
jęcia odbywają się przy mu-
zyce w ponJ.edllJialki l środy 
od 18 do L9 pod kierowni­
ctwem fachowej kad•-Y trener­
S>ldeJ (.sala o@rza.na, cbeply 
natn:""Ysk po =Jęcia.eh). + Uwaga - shtchacu Stu­
dium Etyki p.r?,y WUML! Wy­
kład prot. E. Kriegelewlc:za 
dnia 11 lutego (poniedrz.ialek) 
zostaje oowolany. Następny 
wyklaod odbE:>d.zie się 25 lute­
go br. o g>od!Z. 17. 

+ w nloo'li~ę. 10 bm. o ito­
M.i'l11ie 12 odczyt pt. ,,Mało 
znani malar:ze powstania sty­
czniowego" (ilustrowany ;prze­
zrccr.a.rni) wygłosi mg;r Han· 
na ·Miecznikowska w sali wy 
kladowej Mu-zeum Sztuki, ut. 
Wlęc:kowskllego 36. Wstęp wol­
ny. 

Pogrzeb odbęd11.ie się dnia 
10 lutego br. e godz. 14.30 

•z domu żałoby przy ul. 
1 Krośnieńskiej 18, o czym 
za;wia.da.miają pMOstaJi w 

.;nieutulonym za.lu 

Pagrzeó odbędzie się dnia. 
11 lutego b·r. o godz. 15 z 
kaplicy cmentarza katolie• 
kiego na Doła.eh, o czym 
zawiadamiają po.zostali w 
głębokim żalu 

DLA KLASY V język pol­
ski: Napisać lIB<t do k·olegi z 
i111111ego mi.aGita o lekcjach 
praez <radio. Z po&-ęoznJlka. 
„Języ1k pols•kli" WY'k.ornać ć11vń­
czenie n>r 221 ze str. 1.10. Hi­
sti.ria: PrzY'gortować odpoiwJe­
dl?Ji. na pyita1nri1a ll1lt" 3, 4, 5, 6 
re str. 63-64. Pi.s.emnrLe obJa-
śndć Sll:OłWIB. „l\\1'0!11I1Ji12ma" } PREMIERY FILMOWE 

+ Legend.a o Tristanie i 
Izoldzie jest jednym z naj­
p!-ęknlejszych poema:tów mlto­
ści. Zrodzona pi."l'.ed. wieka.mi 
w dawnej Francji powta.r-z.ana 
była w różn.yoch wersjach, 
ndm wr'€SZC'ie na współczesny 
język literaokl pr-.zetożyl ją 
Józef Bedler. S-z,tu0ka pod tym 
.tytułem wes'lła niedaw.no na 
afisz t.eatru k.a1i&klego. Bę­
dziemy mieli możnośc zoba.­
.ezenla jej w Lodzi, w sall 
Teatru Powszechnego w po­
n_ledziałek, 11 bm. o gGdzi­
n1e lG i 19.30. 

ŻONA, SYN, BRACIA, 
BRATOWE, TESCIOWIE 

i RODZINA 

1740-G 1754-G 

ŻONA, CÓRKA 
i RODZINA 

Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, w dniu S 
lutego 1963 r. odszedł od nas na zawsze n~ naj­
ukochańszy i najlepszy M2'ż, Ojciec, Dziadziuś i Brat 

S. T P. 

JULIAN KOMOROWSKI 
długoletni pracownik Za.rz~u Miejskiego i Prez. RN 
w Lodzi odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
:Wypro~adzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 

10 lutego 1963 r., o godz. 15 z kaplicy Starego Cmen­
tarza katolickiego przy ul. Ogrodowej. Nabożeństwo 
żałobne za spokój Jego duszy odprawione zostanie 
dnia 1'7 lutego 1963 r., o godz. 10 w kościele św. Pio­
tra i Pawła. O smutnych tych obrzędach zawiada­
miają, pogrążeni w głębokim żalu 

ŻONA, CÓRKA, SYN, SIOSTRA, SYNOWA, 
ZIĘC, W~UKI i RODZINA 

„ezynsz", na .pod.s.taiwie tek­
!Sltu ze sb!". 66. Matematyk.a: 
roZ!wtlazać z.ad1a1rnLe !lit" 626a i b 
.re str. 109. Rozwią.z.ać zada­
nia rn.t" 635, 63łi, 637 i 64łl -z,e 
stir. 111.L 

DLA KLASY VI - język 
polski: Naphsać pl.an n.ajważ­
niej.sizycli wyida.rzeń ll>O'll<'e'l: 
Ma,tiJi. ,;KonQiprnid<:iej pt. „:Na-
197..a S7Jka1pa". p,"zygowwiać do 
ustinej odpowi•ecli;;i (,n,a pod­
st.a.wie t.ej .n!O'wełn): ż)l'C1e ro­
dizi1n.y pi•a1sokacr."Za i mhlość ro­
dizillll!lą. W pod•a•nych poniż.ej 
2Xiarn.iacih podlklr•eślić poom1ot 
i or:ze•czeniie. ·Nad kaa.dym o­
kreśleniem napisać py>tarnie, 
nia które <ld'lO od>powirad.a: 

. „Moi lro1ledrzy pi•lnie >i uiwarż-
111.ie sł'l.llCharją aiuid'Y'OJi rnd~o­
wy>ch", „Staira111111de wy1ko.111Ują 
karżde poolecen,ie na'UJCZyicie la·'. 
Historia.: Odioow.ied:zi·eć usitn.ie 
na wtaJruia 1; 2, 3 i 7 na. pod­
s>ta1wie tekstJu rz klS/ią,2Jkii 2ln8j­
d<ują.cego się na str. 113-J.17 
i'O'lldrz. 19. Wyp1ooć w ze..ou. cie 
n1arziwi.ska. go.ści, k.tórycll podej 
m~ l!iiról SbaliliilSRia.w P>OtDi.a.-

W, ,,Polonii" - trwa Fe­
stiwal F'tstiwali Film1Jwych 
- na trzech ostatnich sean­
sach. Podajemy tytuły fil­
mów festiwalowych do sobo­
ty, 16 bm. A więc dziś, 
i w dni następne: „Nóż W 
WODZIE" (polski), „PRZY-
GODY MUENCHHAUSENA" 
(CSRS), „ELEKTRA" (grec-
ki), „ZAĆMIENIE" (francu­
sko - włoski), „NIGDY W 
NIEDZIELĘ" (grecki), „ROZ­
WÓD PO WŁOSK15" (wło­
ski) i „SMAK MIODU" (a·n­
gielski). Natomiast na sean­
sach przedpołudniowych oglą 
damy w „Polonii" „ZA.BA W­
NĄ BUZIĘ", komedię mu­
zyczną produkcji amerykań­
skiej (reż. S. Donen) z mu­
zyką Gershwina oraz Audrey 
Hepburn i Fredem Astaire w 
rolach głównych. 

,,'Wisła" od piątku wy-
świetla dramat obyczajowy 
produkcji ju~oslowiańskiej 
„Cl;'l'ERNASCIE DNI" (reż. 

z. Velimirovic), opowia<lają­
cy o 14-dniowym urlopie 
czterech więźniów, odbywają 
cych karę w jednej celi. 

Od 13 bm. w „Wolności" 
oglądać " będziemy dramat se~ 
sacyjny produkcji angielskieJ 
pt. „sos NA PACYFIKU.'' 
(reż. G. Green). Jest t1J hi­
storia dziejów 8 rozbitków, 
którzy znaieźli sit: na tajem 
niczej wyst>ie. Film. o pełnej 
napięcia akcji, nakrecony zo 
stał na Wyspach Kanaryj.:. 
skich. 

I wreszcie w „Bałtvku" -
do soboty, 16 bm. ogladamy 
w dalszym cial(u „PRAWDĘ" 
z Brigitte Bardot, a od 
16 bm. - dramat sensacyjny 
produkcji wlskiej pod tytu­
łem „GANGSTERZY I FI­
LANTROPI". Bliższe infor­
macje o tym filmie podamy 
w przyszłą oobotę, w tej sa­
.....,; rubryce. 

(w) 

10 11 w Filharmonii \------
Przeboje -

piosenki iazz 
10 i 11 bm. w Filharmo­

nii Łódzkiej odbędzie się 
wesoła impreza pt. „Prze­
boje, piosenki i jazz'', w 
której udział wezm~: Vio­
letta Bra.nkova, .Jeanne 
Johnstone, Marek Tarnow-

i 
ski, zespół jazz<>wy New 
Orll'.ans Stompers, Miec2y­
sław Łęcki . 
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! Zakład Krawiecki 
~ PA~STWOWEGO PRZEDSIĘBIOR~ 

STWA HANDLOWEGO 

,,KONSUMY" 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 

tel. 273-97 i 216-42 

101, ; 

poleca usługi w zakresie 

l 
SZYCIA MIAROWEJ, WYKWINTNEJ 
ODZIEŻY DAMSKIEJ i MĘSKIEJ z 

! 
MATERIAŁÓW POWIERZONYCH i 
WLASNYCH w/g NAJNOWSZYCH 

MODELI i WZORÓW 
NAPRAWY i PRASOWANIA 

WSZELKIEJ ODZIEŻY 

! 
UWAGA: specjalnością zakładu jest 
szycie odzieży mundurowej dla war­
towników, strażaków, portierów itp. 

Nowo zaangażowany krojczy o wy~ 
sokich kwalifika~jach zawodowych za­
pewnia · fachowe i terminowe wykona­

ł nie usług. 404/K 

·----------·-----------

• MISTRZA elektryka; 
+ MISTRZÓW na bielnik; apreturę, kuch­

nię farb - wymagane wykształcenie wyż­
sze lub średnie techniczne 

- zatrudnią zaraz Z$J im. St. Kunickiego 
w Lodzi, AI. Politechniki 5. 374/K 

WYSOKO KWALIFIICOWANĄ · SEKRE­
'l'ARKĘ ze znajomością stenografii, 
WYKWALIFIICOWANE MASZYNIS'l'IH 
zatrudnią natychmiast Za.kłady Przemy­

słu Ba.wełnianego im. J. Marchlewskiego w 
Lodzi, ul. Ogrodowa 17. 392/K 

+ INŻYNIERA lub TECHNIKA budowla-
nego z wieloletnią praktyką w budowni­
ctwie na stanowisko kierownika sekcji 
technicznej, 

+ DYSPOZYTORA wykończa.Inf, 
+ KOLORYS'l'Ę drukarni, 
+ IHEROWNIKA zmianowego drukarni, 
+ KON'l'ROLERA DKT, 
+ · MISTRZÓW na oddział farbiarni, drapar­

ni i bielnik~ z wykształceniem wyższym 
lub średnim i długoletnią praktyką 
zatrudni ZPB im. F. Dzierżyńskiego, Wy-

nagrodzenia dla w/w stanowisk: zostaną u­
stalone w myśl układu zbiorowego pracy. 
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, Lódź, ul. 
Piotrkowska 293/5, od godz. 8 do 15. 413/k 

Ili OGłOSZENIA DROBNE Ili 
+ TECHNIKA mechanika ze znajomosc1ą ----------- 1 SAMOCHÓD „warszawa" 

zagadnień postępu technicznego i meoha- NlERUt:HOMOSCI c1<1gnik „Ursus" ~5 oraz 
nizacji na stanowisko starszego inspekta- 2 prz yczepy sprzedam. 

Po O d I b Ogiądać Tomaszów, Ko-
ra do spraw &przętu budowlanego, · L WĘ om rn z 0"'0 - me.rów 34. Koło·dz;ejski + O G · 1 1 nym we,iś-clem z w>•go•da-KSIĘG WE z wie o etnią praktyką na m.i pilnie sprzedam. In- SAMOCHOD „Śko<lę Octa 
stanowisko rewidenta księgowego, fo·nnf:.cje Mar<:ina 15, vię Sup·er" sp.-zedam. + TECHNIKÓW budowlanych z praktyką pa.rter 1295 G Ogiądać w Stacji Obsługi 
na stanowiska mistrzów - kierowniltów GOSPODARSTWO d{) Sn·mcchcdów, uł. Sienkle-

<!wóe!ll ha w okoli.cy Lo- W'.C?.a 74 w n.ie-d:z!elę od 
budów, drt:i kupię. Wia.domo.ść z gc-:!z. 16 1560-1690 G + TECHNIKÓW budowlanych na stanowi- podaniem ceny Jan Sar-
ska kalkulatorów ba, Lód.ź, ul. Narewslrn 

- przyjmie natychmiast Miejskie Przedsię- nr 9a l4Z'.:.G 
biorstwo Remontowo-Budowlane nr 4 w Lo­
dzi, ul. Sienkiewicza 56. 611/T 

+ INŻYNIERA elelttrylta ze znajom•sc1ą 
zagadnień gospodarki cieplnej, · wynagro­
dzenie w granicach od 2.700 do 3.300 zl: 
zatrudnią Zakłady Przemysłu Bawełnia-

SPRZEDAŻ 

LOKALE 

GARAżU pos:zulrnj ę. lub 
kuplę skiadany. Stys'.ak, 
Narutowi..."Za ?Ed, tel. 
302-37 1335 G 

....,.------------------rn nego im. Obr011ców Westerplatte, ul. 8 Mar-

[11 PRACOWUl(Y POSZUKIWANI 111 ca 24. Zgłoszenia do dnia 30 kwietnia przyj­
- l't _ muje dział kadr, w godz. 8-15. 603/t 

PIANINO 11Spangenberg" 
Berlin (patent 159792 
DeutS>Ches Rei.chs) wyso­
kiej kl.a•sy - Slilny, pięk 
ny ton, krzyrowe, pełny 
p ancer·z, cza.rne Si?I"7...e­
dam. z.achod.n.ia 1-01, Gul-

POitOJ~chruą, pr.7..e:i 
pol<:ój z.han.lenię n.a dwa 
pojedyńcze PQkoje w 
ró żnych d.zielni-ca.cl1. Wia 
<l 0mość Kras'..cl<.ieg·o 3, 

:.!.!!-----------------.::.:.11 + IUEROVVNIKA technicznego z wyższym 
• MAGISTRA fizyki, wykształceniem technicznym oraz 4-let-
+ TECHNIKA elektronika nim stażem pracy w danej specjalności 

tel. %6-11 1246 G 
g.?~~ki 1530 G 
MASZYNĘ d:Ziewia.rską POKOJU w 1>ródmie5ciu 
nowoc:z.esną dwuptytową n-'.l p.r·a.cownlę (platne. z 
metalową sprzedam ta-, gory) moze być . na p;ę. 
nic. Tel. 326-63 1232 G_ ~~:'17 - posrzukuJę.1324Tei; 
t;R.ZĄDZENIE chalupni- ;::-ARAŻU hód 
cze drukai!"Il.i chustek - '-'" na sa.mo.c 
s"Orzedam De Coroe o:sobowy poszukuJę. Oko 
Lódź ul · Kopernl·ka 2.1 ' ll.ca Pl. Reymonta. Tel. 

TELEWIZORY napTawlam 
natydnn1ast. Tel. 226-99 
And!rzej Rymiszewski. 
Glown.a 39 1320 G 

NOWOCZESNY kró:I dam 
ski, dziecięcy opanujesz 
szybko pod gwaran.cją 
opatentowanym wynalaz-
k!em Me.chliósklej, Na-
wrot 32 n& G SUCZKA biała, maJ.iłZ8.~ 

ginęła. Odprowad:zić , w 
wyn.a.grod.zeniem Kr:zyro-
wa 9, m. 6 1420 G POSZU~UJĘ byłych pra 
GOSPÓsIA--nas:-ta~e-;;;;:: .cownik~.w bylej fi.-rny 
trnebna. Pla.c Dąbrow-j .. seta.i;: ul. Matejki. 
sl<.iego 1, m. 4 1451 G Tel: 309-81, gcd2. 15-17 

PRZETARG 
PoddębickJe Przedsiębiorstwo. Przell}ysłu 

Terenowego w Poddębicach, „ 
ul. Północna .6, tel. 120 lub 1„ . 

ogłasza przetarg nieograniczony na sp.~zedaz 
samochodu „Skoda" 1201, rok produk_cJ1195,8. 
Cena wywoławcza 33.000 zl. ?ai:iochod moz­
na oglądać na terenie przeds1ęb10rstwa, ~rzy 
ul. Północnej 6, w godzinach od_ 9 do 13 w 
dni robocze. Osoby biorące . :;dział. w prz;­
targu obowiązane są wpłacie wad1u'.'1 _10 /o 
sumy wywoławczej w kasie przeds1_ęb10rs­
twa w przeddzień przetargu do godziny 13. 
Pie~wszv przetar~ odh0 dzie sie dni;i 12. TI. 
1963 r.,' o godz. 9. W wypadku niedojścia 
do skutku I przetargu, II przetarg odbędzie 
i;ię w dniu 19 Jute>iw Hlf~3 rok11 o "odz. 9 
w wypadku r..iedojścia do skutku II prze­
targu. III przetarg odbędzie się di:tia 26 l~­
tego 1963 roku. Przetarg oglasz~ się .. zgodn~e 
z zarządzeniem ministra komumkaCJl z dnia 
1 sierpnia 1960 roku, . poz. 315. 416/K 

Naczelnemu dyrektQrowi Zakładów 
Pi;zemyslu Dziewiarskiego im. W. Gła­
żewskiego w . Lodzi, mgr Tadeuszowi 
SZULCOWI z powodu śmierci 

TESCiA 
wyrazy głębokiegG współczucia. skła-
pają . 

zatrudni zaraz Katedr<i Chemii Radiacyj- - ~ati:udni naty;hmiast" Spółdzi~l~a Pracy 
nej Politechniki Lódzkiej Lódź, ul. Żwirki Włokruarzy „Olesnianka w Olesnie SI„ ul. 
36 (gmach chemii, I p.)_ Zgłoszenia osobiste Reymonta· nr 1. Wynagrodzenie miesięczne 
codziennie, w godz. 10-16. 436/K I od 2.100 do 3.200 zł. Mieszkanie zapewnione 

po okresie próbnym. 438/K 
+ KIEROWNIKA sekc,fi .eksploataeji, + KSIĘGOWEGO do księgowości budżeto-

• · 423-34 L311 G 
DWA--pe;koje,-"kuc11-itia, I 

LEKARSKIE bloki, u1. mii!~sk.iego za­
m:enJę na cztery pokoje, 

I 
k uchnfa, możllwle b-1.oki. 

RADA ROBOTNICZA, RADA ZA­
KLADOWA, PODSTAWOWA OR­

GANIZACJA PARTYJNA oiiaz 
PRACOWNICY ZAKLADÓW + ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA warsztatu re- wej, 

montow_ego . + INSTRUKTORA ltSięgowości spółdzielni 
Dr Jadwig.a ANFORO- Oferty „14M" B·iUTO Oglo 
WICZ weneryczne, s.l<ór- s:z~ń. · Pi·otrko-wska 96 

- zatrudni natych~ast Lód:i:kie Przedsię- oszczednościowo-pożyczkowych 
biorstwo Budowruct~a Wielkopłytowego zatrudni Oddział Wojewódzki Związku 

ne 15.30-18.30, Próchni-
lrn 8 1536 G 1\ILODE małżeństwo (le­
=--c-====----:.-:-:.~ ka rze) p.osizukuje pokoju 

Dr NITECKI specialista subloka:tors.kiego. Oferty 
.cho•ób sl<órnych, wene- „ 1425" Biuro Ogtoszeń, 
ryczny.ch 16-18. K1!1ń- Pic-trl<awska 96 1425 G 
s:tiego 82 _ _ rn343 G PRACUJĄCA, samotna po 
1-.()ROJQ'S~ Henr yka .. le- szukuje pOlkoju subloka­
knrz. !?1:n.ekolog-p-0lo~nJk tor sldego. Oferty „1421" 
prz;y·Jmuie 17-18, Z3elo- Biuro Ogłoszeń, Piotrkow 
n.a 16 1226 G g,ka 96 1421 G 

„Dąbrow~"· !11· G~arm,~ blok 261• Zgłosze- Spółdzielni Oszczędnościowo - Pożyczkowych, 
ma przyJm~;ie dział glowpego mechanika, 1 t.ódź, AI. Kościuszki 14, pokój 29. Wyrnaga­
p1ętro, pokoJ 24. 585fl' ne co najmniej średnie wykształcenie. Wa­

+ INŻYNIERA włókiennika lub 
+ TECHNIKA włókiennika ze specjalnością 

technÓlogii przędzenia włókien odpadko­
wych lub zgrzebnych z wieloletnim sta­
żem pracy, 

+ INŻYNIERA chemika ze specjalnością 
technologii prz-etwórstwa kauczuku l gu­
my, , 

+ 2 EKONOMISTOW z wyższym lub śred­
nim wykształceniem z wieloletnim sta­
żem pracy 

runki do omówienia na miejscu. 437 /K 

+ INŻYNIERA energetyka' lub elektryka z 
kilkuletnią praktyką na stanowisko st. 
energetyka zakładu, 

+ IN.ŻYNIEROW i TECHNIKÓW mecha.ni-
ków, 

SAMOCHODY­
MOTOCYKLE 

• ELEKTR y Ko w, „WARTBURG-COUPE" + ELEKTR 0 N I K ÓW, stan id.es.lny S?r-zed.a.m: + LĄCZNOSCIOWCÓW i Tel. 532-70 15'11 G 
+ R A DI O W C ó W na stanowiska st. SAMOCHóO- -„sk-Odę 

konstruktorów, konsh:uktorów i techno- llOl" st.ain. dol>ry pilnie spr7.eda:m. Oz.o1rków, ul. 
logów, Zgierska 16-1 1•077 G 

+ PRACOWNIKA z wyższym lub średnim sA.Mc>caonY:-:Chevro­
wyksltltalceniem techn\~Y~ mfłf,1;>i~lą let",,ll..1(. bµga_z żowy, „Wa,f 
znajomością języka francuskiego .! 'angiel- szaw(l" ' :w>r:1leda:m. :EMl<!­

D\VA pokoje, ku.chnia , 
ś:'ćdrnieśde, I piętro, 
''~:yg·cdy - zam;enj ę na 
J>Ol(ój z ku.chn.i ą i samo 
.ctz:elny pokój. Tel. 268-44 

lflllllllllllllllllllllłlllllllfflllllllill 
, KURSY 

KROJU I SZYCIA, 
HAFTU MASZYNOWE· 
GO, FIRANKARSTWA, 

WYROBU lj.OLDER, 
KAPELUSZNICTWA 

- TKWP. 
Zapt.sy <»dziennie, go­
d'zhla 9-,15. śekretarillt 

szkoły, Gdańska 16 
1 Ci:erwana 8. 

slaw Ckz,ech,j)wS!ti, Ter-e­
skiego na" stanowisko kier. sekcji infor- sy nu 1147 a 
macji_ naukowo-technicznej, · sAMoćHon--„wars:zawę" + KIEROWNIKA planowania z wyższym + GALWANOTECHNIKA ze średnim wy- - sprzedaim. sum bair-

wyksztalceniem ekonomicznym, kształceniem technicznym na stanowisko dzo do-bry, tel. 53B-87 

- 'zatrudni natychmiast Zjednoczenie Prze­
mysłu Artykułów Technicznych i Galante­
c yjnych w Lodzi, ~. ~ewolucji 1905 r, nr . 49. 
Zgłoszenia przyjmuje wydział kadr ~ szko­
}<mia zawO:d,<;>Vl('ego; .Yl gooz., 8-15. • - ~4~1/K 

łllllllllllllllllłllllłllllllllllllllllłlff 

4> INŻ~NIERA chemika na stanowisko kie- mistrza galwanizerni, „WARŚZAu~•',--:Mc·sikwi- RÓŻNE 

i ., .. z;m 

Dnia 7 lutego 1963 r. zmarł nagle • 

JAN MĄDRZAK 
długoletni pracownik Spółdzielni Pra­
cy „Budomontaż". W Zmarłym traci­
my cenionego pracownika. \'Vyrazy 
serdecznego współczucia RODZINIE 
składają 

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI, RADA, 
,JlODS'l'. ORGAN, PART. oraz 
1 KOLEŻANKI i KOLEDZY 

Pogrzeb odbędzie się dnia. 10 bm., o 
godz. 15 na Starym f'mentarz11. 

aa fi*i@ AA &Si ,...„ 
Jl 

„ 
wg •ew 

Dnia. 7 lutego 1963 r. zmarła. po 
krqtJtifb: cit!T'Pienia.ch w więli.u lat '76 

S. + P. ~ 

Adela ·Ry~hli-rowa 
z GRAMSÓW 

rowmka laboratorium chemicznego + INŻYNIERA lub TECHNIKA budowlane- C?..a"' z PKO - spru-
+ KIEROWNIKA transportu samoch~dowe- go z kilkuletnią praktyką na stanowisko "b"g':':,-.,..,,~~':"t:;;;;;f(;:;,,,,};~u~~ DNIA 30.I:-1963-wleczo-

go lub z_astę_pcę, wymagane średnie wy- inspektora nadzoru w dziale inwestycJ·i SAMÓCIIOD-,,-w.ru-srz.awa" rem zgin<il pies w ka-

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby 
przy ul. Dubois 72, dnia. 10 lutego br„ 
o godz. 14 na. miejscowy cmentarz 
ewangelicki, o czym zawiadamia stro­
sltana k tal g.a!1cu, owczairelc alzacki sz ceme l Wiel<>letnia praktyka - zatrudnią zaraz Zakłady Podzespołów Ra- spI'Z€•daim. Now<>tki 107, (w:lk), czacr-ny P<Ylpa-lany. + ELEK'l'~YKA (prac. fizyc:l!:ny) ' diowych L-lli w Kutnie, ul. Grunwaldzka m. 218 po godz. 16 d!ugi wl06. Odprowadzić 

zatrudni zaraz Zakład Sieci Cieplnej nr 1. Warunki pracy i płacy do omówienia ŚAMOCHOD „Moskwicz" za wyna@rod7..en:em Lódź 
Lódź, ul. Kilińskiego 68/70, 425/K d · 1 k d d 400 z sn•lnJ1klem 402 s;p1-ze ul. Konstytu.cyjna 42a W Zla e a r, W go Z. 7-15. 415/K dam. Tel. 333-32 1361! G blok 6, m, 34, zaw~dzki LA EE % W! * F"M&RffMIJ.\lij:i 

RODZINA 
1713/G 

1m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mi1111111111m 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11111111 

WA.ZNE TELEFONY Kl:i.!; (Kopernika. nr 8) p;r. po~. dozw. od lat ti- '(}.. 

1 
'd 

1
~,E · „Wołga, Wołga" prod. stkie p01radnie, z Dz. Wi bine.cie zabiegowym I w 

Ogl<JSzenta wytnia- n ynny :.sżn~;.~~:.i l~~ia~o.;g_Hi~: 'li ~„; n • ~Ilf I i ~~<l\5,doo:1~: c~; Ua\1'.~: i~;.ch,";dnt~;~~!;'we{I~ :~hu ~h~r~~ol9~ gOOzi-
n>we 31l·SO MUZEA 12·:ro, „Przygody Munch tł J~ ll,l/lfli • lł1I U "Jl• „Tygrysy na pokla- 10, Zboc."Ze iaa (Stoki). ~r6dmieścic - ul. Piotr-

In~t~j? oachwszel- 03 ~~~~n~d' ,i:,rt-0~;,, cgs. RS15,. • fiAA!iAA!' **""~· <Izie" prod. rad:z. oozw. Szpital Im. dr .Joro.ana, kowska 102, tel. 271-80. c us ug -"' u od lat 7, g. 17, ul. PrzyN>dnlcza 1-9 - Bałuty - ul. Snycer-
Pogot. ~tun~owe 09 MUZEUM HISTORII RU- _17.31), l!O ny zamach" prod. jug. 11.2. p.ra.gr~. 1 godzi- „Sprawcy nieznani" pr. i;>rzyjmuje chore gln.eko- ska 1-3. tel. 533-79. 
P_-0got. MiliCyJne 07 <;HU REWOLUCYJNEGO WISLA (Tuwima. nir 1) . d02W. Od lat 14. g. 16, ny Jak WYZEJ wl. cJ,ozw. o<i lat 16, g. logicznie z D7.. Sród.mle- . Widzew - ul. Szi;>ltal-
Nocna pmnoc lekar· 1 1 Gdańska l") nie- „Czternaście dni" prod. 18, 20; l~.2. m,eczynne ROMA <Rzgowska nrr 84) 1~ śaie - wszystkie pc·~ad- na 6 tel. 2.71-53. 

osk.a m. Lodzi łłł-44 u · <l dw~»ania Jug. do-zw. 00 lat 16, g. DWORCOWĘ (Dw. Kali- „Stokrotka" prod. fr. nic „K". ' Górna - ul. Leczni-
Straż. Poża.rn.a . 08 M~iE&~ 1i1~TORJI wio IO, 12.JłJ, 15, 17.30, 20 ski) „Pistolet typu dOIZW. ~Ni I.at 111, g. 10, ENERGETYK. (Al. Pol1- Szpital im. Curie-Sklo- = 6, tel. 427-70. 
Kom. Miejska MO 292-22 KIENNICTW!\ (Piotr- 11.2. prog,ram i godJzJ- P-38", „Sm~', „2'.a- 12.30, fo, 17.3(), UJ; 11.2. techniltl 17, róg Fel- d<>W1Sk!ej, ul. curie-Ski<>· POI.esie - Al. 1 Maja 2ł 
K<>m. Ruchu Dro· k ka 2.82)- nlec:zynne ny jak wyżej marla turnia" g. lil, p.ro~1rain i godJzk1y jak szty11sklego) Zestaw dowsklej 15 - przyj·muje tel. 362-98. 

goweg<> 516-62 S ow& WYSTAWOWE ul WOLNOSC (Przybyszew- 11, 12, 13, 14, 15, wyzej bajek g. 12 „Dwie sro- cllo•re gine.ko!og!czpie z 
Pryw. P.Ggot. Dziec-. 300·00 -~~ ski g as) k:V sk!ego 16) Biały Ka· 16, 17, Hl, 19, 20, 21, SOJUSZ - nieczynne kl za ogon" pr. radlz. Dz. Górna - wszys.tkJe X•°"'1a p.<>moc pielęg-
PTY'\'"• Pog>Ot. I.Mt. 555-55 ow t e ~ k dz'elo uion" (panor~ma) prod. 11.2 .. progra:n. i goo1z1- SWIT _ nieczynne dorzw. p.d Ja.t 1:1.. g. p0>rad!nie „K", z Dz. W1- nlarska z s!edJzlba przy 

333-:13 stawa P • " ę. 0 
- • USA dozw 00 lat 14 ny Ja•k wyzeJ 15. 17, 19; 11.2. rueczyn d2ew - poradnia „K" z AI Kościus-zk1 48, te!. 

MOI 359·15 ar~.tyczne Estonskle! E!. 9.45. 13.' 16.30, 20 ' GUYNIA-STUDYJNE (Tu· 'l'ATRY ,!Sienkle~ic-za ~) ne Przychodni Rejonowej nr 3M--09 od go•:i.z. 1_9 d<> 5 
-- 5 :;'tR ~na =~e~ u.2. P"ogram 1 godmi- wlma 2) „Mandacik pro „Smol< „ - _„Spotkanie 12 (Szpitalna 6). dokonuje zab!e!;!ow dl.a. 

nie pr J>O a - n jak wyżej szę" p.r. w!. dozw. oo w ZOO ' „Koela szko- * :lf. * <loroslycl! i dzieci w ga-TEATRY k~w w go'-12. od 1_1-18. •Y lat 16, dod. „Malbork" Ja'.'• „!lastuslowy pa- PRZEDSPRZEDAŻ blle- Chirurgia Południe - b'ne.c'.e zabiegowym 1 w 
l\~EUM SZT~KI - KINA 1 KATEGORll g. 10, 12..30. 15." 17.30. 20 m1etnlk. g. 10, l~, 12., 13 tów na 2 dni napr7.ód Szpital im. dr Pirogowa. ~·Ol!lu chorego w przy-

TEATR NOWY (Wlęclko ~ ~lfn kle (o- ll.2. „Patria o ruu•crte" „o dwooh ta1;'ich, oo do kin. Bałtyk" Po- u!. Wólczańska I.. pndkaeh p1ln.y.ch na zle-
skiego 15) g. 19 ~~ I>~ ~ru IZ ci~! <itl w KINO LDK (Traugutta 18) pr. po!. do.z_w .. oo_ lat 12 ukradli księżyc' proo. )onia" . Wisła" 'wiók- Chi ta Pól - s j cen!e leka.rsk:e wystawi;;-„„ 11 2 . · g · 9 o 5, w Kl b k 1 6 „ (pa „Generał sm1crc1" pr. pol. do!ZW. od lat 9, g. . ,: " W In 'śł}• od rur1 . noc zp ne pen.a godzinami pracy „Burza ' . . rueczyn- niedzielę od godlz. 10 " u awa er w !&'klej NRD, g. 10, 12., 14, ló, 14, '16, „Dziewczyna z marz • . " o o . : tal Im. Biegańskiego, ul. !labmetów zab'.egowy.ch. 
ny . do 16. nora.ma) prod. po 15 18, :i.o dobrego domu" prod bywa się w speciatne.~ KnJao:lewicza 1-5. 

MAI.A SALA (zach-O>C11n1a * :(. * d,oow. od lat 16, g. • DALKA (Krawiecka 3_5) p.ol. do.:w. -0d lat lS. g. kasie kina „Baltyk Laryngologia.& S2:p. tm. WIECZOROWA POMOC: 
nr 93) g. 20 ..,,tl1:."41ac:z.nl.- zoo - nieczynne. 1„30, w .. g 1'5 „Przygoda w paski" g 1.2 1a. :W.15; 11.2. „o dwóch (ul: Narutow1~ ~) w dr Pi.rogowa, w ul. Wól· Lt;;l\.ARSKA udziela wdm 
call 2 z ""'8ad * :f. * 11·2· Ja<k wy7..ei ~nnk >' „K&rmazynowy pirat" t.aldch, co ukradli k:się- dm p.owszedn.e w go- •ńska 195 · P•"""'zednle pomcey do-.. ruecrzym1y I'ALMJAR 17.30 (2-0 seans . la z " g 12 14 &ma.eh 12-17, . , . rosły1n i d!Lieciom w am-'l'EATR JARACZA (.Ja1ra- NIA - czyn.na MUZA - nJ"""'2:ynne pr. USA, dozw. od t -.~c . · . ' • „Sm•ok'.' -- Olrnlistyku Szpital trn. b I -, oc1:z.1 • h cza 27) g m ,Wierna od _g. 10 do 18 (p.rocz s··vLOWY cKJlinsklego 123) 12, g. 15.45, 18, 211.1'5 „Sp.otkaDifl W ZOO" dr Jons.cnera.. ul. Milla- ~ aton:i,,m 1W g nacJ rzeka" g 15 ' Dzi.ect P<>In<>d!z111lków). · „ Jazz jazz jazz" prod ll.2, „Karmazynowy pi- „l>.oola szkóla", „Pia- nowa 14 18 :l <>ra7 .. pr:zy -

an.a. 'maiStra'' "g · rn -- ~n.g 'doa:~' 00 ·lat 14. rat" g. 15.45, rn, :?.0.15 stuslowy pamiętnik" g. APTEKI Chirurgia t taryngolORla m1:je w tym. cuisie 'Zglo-
P A. t • ·ui''" . 6 'ia •o· 11 2' !\U ODA GW RDJA (Z !6, 17, „Dzl·ewczyna z d I I . s '!./il. . Ko szenia na wizyty domo-„Kariera r ura ' WYSTAWY g. 14• 1 • : - ' · ' · A . . ie- ,1obrego domu" 18" Obr. Stalingradu 15, Pa z ee ęca. zp. ' im. - we załatwiane prz-c"< no.c-11.2. g. 17 „W pustyni „It.a~~ler Króla Je~o- Jona 2) ,:•Spózn•enl prze 20.lii g. ' b'anlcka 218. Główna 50. rwpmcltiej, Sporna 36-50. ną pomoc, lek<iirską od 
t w pUS2lCZY" moś·Cl pirod. j'Ug. frr. ehoon • .e pr-. pal. Kopernika 26 Plotrkow- g~dz •o do 6 

TEATR 7.15 (T.raugutta l) STOWARzySZENIE PAX (pa111orama) dozw. od doo:w. cd lat 16. g. JO, KINA Ili KATEGORII ,ka 67 Pl KośclelnY 8 11.2. v • - • R l1 Km w butach", (PiotrkC•Wska 49). Wy- \.at 16, g. 16, 18, 2il IZ.30, 15, 17.30. 20 IJa~a.c~ a2 • Plotrkow~ Sródml-eście - ul. Piotr• 
g" 19 " Romans z wo- stawa p.ra.c. art. mal. WLOKNIARZ (Próchnika 11.2, program i god.,.!ny L, CZNOSC i ., 0 - • Cl1irurgla Po.ludnie - kc-wska 102, tel. 271-80. <lewilu":• 112 „ 1:5 ,,Ko.t Haliny Grzela;Jt-Kolczak 16) „Seroe I szpada" Jaik · wyżej .„ ' - n eczynne

1 

__ ,_ Szpital Im. dr Jonschera, Batuty - ul. Zuli Pa-
w bu~,; · „. czynna w godz. 1U.3Q- (panorama) p.rod. franc. ODR.I\ IPrzędzalnlana 681 STlTDIO (Lumumby 7-9) Jl.Z. ul. M!llonowa 14. .ca!lows•kiej 3, tel. 541-90. 

TEATR POWSZECHNY 18.30. ~?~'({'· 1f 1~igi;;. (~ 10_ „Bajki" - g.c;.dizi1t1a 1.1 •-!'!ta, mama, córka i Chirurgia Północ - Szpi \Vidrcw - ul. Szpltal-
(Obr. Stalingradu nr 21) SALON FOTOGRAFIKI -.-· •) " USA d.a "''° „Noc szpiegów" prod. z,ęc" prod. rąpz. dozw. Pabianicka 56 P'otrkow tal Im. dr Sterlinga, ul. n.'.l 6. tel. 271-53. 
;;. 15.30 „Głupi Jaku'?:;• L.T.F. (A. struga 2). ~~m~at fJ: g. 17",'30, 2~w. fran'.:'· dozw. cd lat 16. od. ~at 1:, g. 15, 17.15, S•kg 127, Tuw!~ 5e. Zie- >terllnga 1-3. Górna _ ul. r..eczni-
g. 19.15 „12 kr:reise• ; Wystawa Edwarda Har- 11.2. pr.c;.gram i go•dziny g. ~0;,. -17;, l9: 1,l·2• „Noc 1~~·!'ni 1~·-· „zmartwych,lon.a 28. Ws.,,hodnia 54, Laryngologia: Szp. 1m. C"-:ł 6, tel. 4~7-70. 
11.Z. g. 16 i 19.30 „Tri- twlga - „Kulisy tea- ja.k wyżej szp1e~ow g. _ 7, 19 . ~ . -e r>rod. r.a<Lz. Limanowi>ktego 37 Rzgow N Barl'.ck•ego ul Ko 
11tan i I:rolda" (goocln- tru". OKA !Tuwima 34) „Gdz~e I s<?'r1a: <Lc02w. O•:i. 1at Hl sk'.i. 147 Plec W<>inos.cl 2. 'lń<l le"· 22_ • • P- P·ole<'iie - Al. 1 Maja 241 n<'> występy) ZACHĘTA (Zglers.ka 26) rzeki bły„zczą w slon- g. 17.Jo, 19.30 ' __ c ·- < ~0 tel. 362-0B. 

TEATR ROZMAITOSCI „Zdarzyło się w Rzy- cu" prod. czeskiej, , OkUli1Slyka: S·zpltal im. 
(Mo·niUS!Zki 4a) niec:zyn- KINA mie" p.r. fr.-wl. d-0zw. dmw. od l<it 18, g. 16, c;,.AJ~A _(P~owa n~·~J: Dyz' ury szpitali dr .Jonschera, uil. Mi- No<:na POID<O<C ll!karska 
ny od lat rn, g. 10. 12.. 14. 18, 20; 11.2. njecizyrun.e „~ a·~~w G " 1' l1onowa H. (!'>rPL) d•la m. 1,0.:1-zi z 

OPERETKA (Pi0111'lk ka 16. 113, 2'0; 11.2. pro.g.ra:m "" :z. .' „ " ra zwa- . , . sied·zibą w Sta~j1 Pogo-3 • Bla O'Ws KINA PREMIEROWE i g•o<l!z.inY jaik wyż.ej POPULARNE (Ogrodowa na ~nlłoscią prod. s-zwe Szpital Im M. Madu- C:hi.rurgl.a I tar!nr:olo1tta Lowla Ratunkowego dla ~~;„.g. 1i92la ~ieczl~ri~- 18) „Król strzelców" pr. &lk>CJ, dozw, o<l lat 15, l'fHVi.c7a., ui.' NI. F„rnal- dziecl~ca: Szp!tal lm. m. LodZi przy ui. s •en-
oPkR~ ' T 'No,%'y) a BALTYK (Narutowicza 20) KINA 11 KATEGORII czeskiej. dozw. cd_ l~t .tl· 15, 17, 19; 11.2. me- sklej 37 - r>.-zyjrmuje cho KonoP'!'li•oklej, ul- Spoirna k '.ewlcz.a nr 137. u'-1-z'eia 

, . La~~e'" 11 2 g. „Prawda" p.rod. franc. 12, :';· 16, 18 „Paniensk1.e czynne re gin.eka.logicznie z Dz. nr 36-~-0. p)mo.cy w domu . chore-
i~.3() i..:;kme" ' · ' g, <lozw. od lat 18 ff. 10. ADRIA (Pi<Ytrkow.~ka 150) lata prod. radz. dozw. MEWA (R:zgo~'l'ska nr 94) Po1esle - wszystk'~ J>O- ADlłF..SY ł GODZINY g<". <H-n doTCsJy .~h l dzieci 

" !3, 16. l9; 11.2. prog,r8 nn Krzyżacy" (pa•ne>rama) ~d lat_ 16, g. 20 „Byla sobie śwlnlra raoole „K", D7.. W;d-,,ew PRZYJEC SWIĄTECZNEJ 7 •. <!r.a.s1.ają.cych za>t'horowa-
ARLEKIN (Wólczańs'ka. 5) i g-o•d.zi1t1y jaik wyżej "rod. pol. dorzw . . od lat 1·2· niemynn"". mała" S'Qdz. 11, 12, - Pc•radnia „K"' Przy- . .' ' ,. n ie po gc-:lozinach 1lir7>' -

nieczynny f.:; g 12.so, 15.45, 19: PIONIER - rueczynne „Zólte psisko" pr. USA chodni Rejonowej rur U ' ~OCN&J !'OM;OCY PIE- j t;<' P1'2j"~hooni rejono-
POLONIA (PJ{)trkows.lta 11 ' ? . Wojna 1 pokój" l'OKOJ - nileczynne doo:w. od J.a,t 7. g, 13. (SZJ.>ltalna 6). LJ,.G~ItĄRSKIEJ. ! \<•')"Ch. PINOKIO (Kc.pernllra 16) 67) „Zabawna buzia" ·•• " . d , 15 17 19· 11 • żółte „wią e·c7.na pomoc Pe-g. 12. 17.30 „Pan Twa•·- pro.d. USA d z 00 pr. USA. do:zw. 0 1a, REKORD (Rzg.owska 2) p,;i&ko;, . ' 16 '"'18 " 2o · Szpital fm. H. Wolf, ut. lęgniarska w dni usw- Nocna pom!H! lekarsl<.1 

doweki"; 11.:1.. n2ec:zyn- lat 16, g. io, 1~.;~:· Fe- 12, g. 15.3-0 .. 19 ,.Zł-Odziej w hotelu" pr. g. ' ' Lagi·ewn!cka 34-~6 - przyj wowo wolne od. p.ra-cy przyjmuje zglo.«z-en!a t~-
-ny stiwaI Festiwali Filmo- DTiM (Naw.rot 27) „Uro- USA. dozw. od lat 18. POLESIE (Fornal~k!ej 371 muje .cho.re ginekolo·glcc- ·::lokc·nu}e zablegow dla lefonicznie <>d g<>d zinv ~4 
TEATB ZIEMI z.ODZ· wych ,.Nóż w W!OodUe" ~Y" &. lZ; NTrał;i<:z· ~. 101 12.311, li. 17.30, 20 „Bajki'' &Od'Z. 13.30 nie 2 Dz. Baluty - wszy- dorosłych i dzi~i w l(a-«1-o 6 na nr teł. 4H-44. 
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Zamach na li ligę piłkarską? 
Sportowcy 

szukają oszczędności 
GłóWi!l.y Komireit KUJlibucy Fi­

zycznej i Tuirystyiki Z-O•rga.nir.w­
wal ogólnopo.l1!1ką na•radę, po-

Bez flag i hymnów 
będą fetowani olimpijscy zwycięzcy 

Na .k.ażdie ooiw-0dy J)OWdn.m ()'i 
tr-:zymać Wizy ws:;,yscy zgJ:e>s:neni • 
sp·e>rtOIWcy. 

święconą za.gadm.en;om pracy 
w klu·ba-ch .soo·::1xl·wv•ch. Ucze-
.s.tniczyll w niej pirrewo<l1114czący 
WKKF:T oiraiz przedsta1w-ic iiele 
zwlą.zków fed•eiracji spo1M;o­
wych. 

piłikairskiej t wdielu lig w irn­
ny1ch d~'l!lcyplina.ch S<p01rtu, wnoc­
m c.wainia pracy tren.eró\v i uied 
noli ceni a ich plac, a przede 
wszyistk1m wni.kliiwą a.na.lizę do­
tychczaec•woej gicspodairlti firum­
s.ow1ej kliUJbów. 

SPORJOWA 

w Lo=rride ob:raoowała mię­
dzynaro<Lowa konferencja z u<i:z:la 
lem P•rnE>di&tavrldeli 23 z 2i6 mię­
dtzynairodowych federacji spOTt-0-
wych. zw-0lana z lnicjaitywy prze 
woonlczą.ceg-0 Mi ~·:izyna.ro<loowego 
Komitetu OJ.imp.ijs.k.lego - Avery 
Bi-<un<Ia.ge'a. Uczestnicy obrad 
rozpa1trywali probU:m „sport a 
poili tyka". 

Dysk.us.ja koment-Owal.a się wo­
kól pr-0pozycji egz,eh"Utywy 
MKOL,· pr:l.€.dstawi·onej przez p.rz,e­
wooruic:zą.cei;o delegacji indyjsikiej 
G D. Sc>ndd. Propozycje te 2lffiie­
'!1Żitią dio wyeli·mónoowania wszel­
kiej dyskryminacji w s.po•rcie, tak 
rasowej, jialk i pol!tyc:zniej. 

Piątk.t>Wa konferencja nie przy:.. 
n!-0sl:a jesrz,cze decydujących =­
s.trzy-gnięć w tej sprawie. Dysku• 
sja na ten temat będrz;ie k<mty• 
nuowana na następrwm P-O&i.ed:ze­
nJ.u, 6 czerwca.. -
Łódź przystankiem 
w drodze •W;o21prz·ewo1d1nkz.1icy GKKFiT. 

Ja111 Zajdel przed>!'.tawił do prze 
dyiS.kutowa.n.i•a .srz;ereg za,gad1nień. 
Główna jeidmi,k uwaigę z;wirócil 
na s;xawę U:•ed-0€lta beicznej g-0-. 
spo<l13.rno-śct 1 złego dysipomowia­
ma futn.ciuszalTTl.l w sekcjach pił­
ki nożnej pc1s.zcrególnych klu­
bów. Pc.:.tuolo-wał m. m. ogra1rui­
cwme, a n<iiv.·oet zł ikwid>owa1nje 
tzw. karty pilka1nza o;-aiz ścisłą 
Cmntrolę n.ad wydiaitkanni ookc1i 
nitka•rskich. szicz•ególnie w klu­
bach I i II liigi. UzmaJ za ko­
n i-eczm.e prz.edy.s.kuitoiwanle c-elo­
w0śoi OOJ.s.zego hstinienia II liigi 

W Polsce i&truiej·e 1.619 ldu­
bów apoortow~h, z których a.ż. 
932, tj. 57,6 proc. to kluby 
zwi.ą1zkowie. Przied.staiwidel CRZZ 
- Pop1.elczy•k zwrócił uwagę 
na k-01I1.1€{!z;niość kooroy111a1cj i. za­
równo pra.cy spoirtowej, ja1k i 
r01idzi.alu funduszów na dzia­
łalność po.<:zcwgólnyich klubów. 
Zda.ni.em CRZZ. podział ten w i­

Spadkobiercy wielkich tradycji Na pirz.yklad punikt plerwsrzy 
prooorzycji zaleca, a1by podcZas 
Ig.r-:zysk OHmpijs·ki.ch c:zy :md-

do mistrzostw Europy 
nien być doikor.i.yw~my prz-e.z Nie jest ja~cz.e ustalone w 
OKZZ pr.zy śchs.łej w.~.pólpra.cy jakim skladz1e wyiSlląp.i polska 
z WKKFiT. Mówca zwrócił u- reprezentacja ho.kejowa w me­
wagę n1a wieJe n.iedoc1.ągr11ęć w czach z USA. Wybór· zależy 
pra.cy klu.bów związk'owych. za- od aktualnej focmy zawodni­
ró'l>-no . na.tury ocga•nizacyj111ej, ków zg.ru.powamydh na obozie 
Ja1k i fi111an.si0wej. W i•ele np. kluli w łódzkiej Hali Sportowej. 
L>ów prowadzi jed.yinne jed1n.ą Przygotowują się do wy.stępu 
\Uib dwie .s.e1'ieje, które z powo-j w Kato>w~cach i Lodizi, br.am-
d>e1ni1•sm mogt~nby prreiąć 1'a;r.ze: Pal:>'.s:z, ZygadJJO 1 Wi-

~2:3 
TKKF. śniews:ki, obroócy: _chcda.k0>y-
Podsumoiwllljąc d'JIS.kllls:ję, prze- ski, Olczyk, Skórski, Zaiwa.da, 

wodn.i1c.zący GKKFiT z;wrócil u- Sitko, J. Bryruarnki i Góral-
k · · · d kl d · · czyk, napastirnk:y: Kurek., Go-MOSKWA. w I'eWanżowyrn mię w.a1gę na -<,l!l.!ieczmc-sc ·O> a• ·nieJ 

dzypa.ństwowym meczu hokej-0- szej a1natl-izy d•zi a1la1lności goopo- &Ztyła, Wilczek, Burek. Ogór­
wyn1 pomi.ętlzy ZSRR i USA, któ <liairoziej i fimal!l.s-01we.j klwbów o- czyk, A. · l!'onfara. Manowski, 
:ry odbyl się w Moskwie, ponow- rarz w.sz)'ISlt:k1ch związików spor- Kila111oiwicz, Żcilrawski, Szał, 
n~ wysol<ie zwyci.ęstw-0 . odnieśli toW)'Ch i Zl!'7P-t.."Wl1. M&wią·c o Stefaniak. 

. ~~1:-'~ iI~~~~y4:1~~~ ZSRR I ~~~bi~iigo~~~~ic~!a ~~r:;k Mecie z USA są jedinym z 

Dziś do Grotnik 
wyjeźdża ŁKS 

etapów p.rzygotowań J)olskich 
stWliero.z;1, że nie ma natura.I- hoike:.stów· dJo mi.sta:zosłw swia-
n.ie m>QIWY o wyie'1imi1no•wa.1111u 

Dziś, -0 go.drz:i.nie 15, ze Slladio­
nu ŁKS piłkaTZe ligowi tego klu­
bu WY:ia>dą do Grotnik na zLmo­
we zgrupowanie tren.i'l1gowe. 

jaikiie.,'"O:kolwiek w.o;.pólza•wodinJ- ta w Sztokholmie. Roeprezoen­
cbwa mtędrzy woj-ewQdzitwarrm. t.acfa Stanów Zjednoczonych 
zr2"eswn1am.i czy !kluba.mi. Wzmo nie jest wpraiwdzie najsiJn•iej~ 
żen.ie k<J1!1itmli, to równi.ei nie sza, wie.my . jed:nak, że hókej 
zna1czy o•g)r<1111.~ c•Z€1ruie dizi.ała.Lno- w tym kraJ u, wzo'l'CJ1Watn!)" na 
ści, tylko 1~1S1ze dy.s:oo1no•wa1rue <!OS1konałych wzorach kanadyj­
środlkami finia1n.sioWiy1mi dla ski.eh. sziczyci się pos·ia·dan'.•em 
oigóln>ego dobra sporlu polskie- 5 medali olimpijskich, w tym 
g-0. Jedme~ złotego zidoby~ego 

Gdzie, j(llk gdzi,e al.e w lył-1 jedyńczej panów. Dwudziesty, 
wl..'1.rstwie figurowym notuje- to znaczy przedostatni. 
my znaczną zwyż-kę pozi>om-u. Nie mamy zamiaru wyszy­
Parę lat temu mistrzostwa dzać tych pozycji zajętych 
Europy lub śzmata były nwcto- prz·ez naszych reiprezentantów. 
stępn.e dl.a po·lS>kich kibiców. W sporcie lvtoś wygrywa i ktoś 
Zlitowa>la się nad na.m4 jednak m11si być osita.tni i nie przyn.o-
telewlzja i oglqdaliśmy parę si to ujmy. Skoro jednllJk sam 
najwybitniejszych imprez tej Wlodzi.mierz Reczek, przewod-
dyseypliny 1Ni srebrnych ekra- njczq,cy GKKFi.T .zwo./.i.je nara­
nach. Naszych repre.zentantów dy poświęcone gospodarności w 
jedna;k na.da-Z ni.e zcu1001Ż-an.o. sporcie, dziwi nie najmniejsza 
Nie tyUw przez kamery, ale lkzebnie ekipa polskich repre­
n<iwet w pro:ok.ólac-h sed..ziow- zentantów w imprezi.e, w któ­
skich. Obecn1e nastą.pila pod re-1 nie mamy nic do zyskania. 
tym względem zn=zna popra- poza „zagwarant'-Owanymi" ostat 
wa. Po wielogodzinnych oblicze ni-mi lokatami. Cało·ść jest tym 
rnach zdołano ustaltić, że w Bu- bard.zrej przykra, że oszczr:d-
d!'..peszcie na mistrzostwach no·ść nie dosięgta t~lewizji i co-
E11ropy Kośdkóuma zajęla. dziennie fund·u.je nllJm ona pól-
ostatnie - 22 mie·jsce, w jeź-1 tor~god.z.inny spek.taikl ilustru­
d.zie pojed.yńczej pań, a Spito! jący. jak nie umiemy }eźd.zić 
był dwudziesty w jeździe po- na łyż'WO!Ch. W. K. 

pmed trzema laity. 5 tybułam<i 
wicemistrzów świa·ta i jed­
nym trzecim miejscem. 

Gra hokeist.ów amerykań-
skich joe!St godina :robaczen.:a ze 
wz~lęd:u na styl opa;riy n.a 
spraW1110ści techni-=e.i zawod­
n i.ków, Oto {){) na temat me­
czów w Kaitowicach i Lodzi 
mówii. prezes PZHL p, W.asile­
wskJi. 

- Ciegzy mnie f!O, że druży­
na USA przy,jęla propuizycję 
r-01:egrania pn.ed mis-tnO<'ltwa­
m.ó świata w Sztokholmie 
dwóeh sp<>tka.ń w nnszym kra­
ju. Katowice i Ló-dź zobac„ą 
1fobry, na świa..t<>wyI)l p<>zi-Oµtl!! 
hokej. Nasi ic<>ście Z7..a oceamu, 
.iak to nie,iedn<>krot.ni1) podkre­
śla.li. lubią i:rrać z Polakami, 
pn1nieważ sp-O'!kanfa te cechuje 
7 awsu duch walki sP-O>rtowej, 
w ramach tego C(> się określa 
mi-a.nem „fair play". 

Ciekawe będrzfo porównanie 
naszych możliw-0ści na tle sil­
nego przeciwni.ka, Móry zdo­
był niejeden 7,aszczytny tytuł 

NIEDZIELA, 10 LUTEGO 

PROGRAM I 
8.00 Stan pogody 1 wia<iomości. 

8.05 Pr.regląd czasop'.sm. u;; Kwa [ 

Radio • 
L 

dlran.s meLo·dioi. rcn:rywk<>wych. d'liie wś.ród których żyjemy. 11.40 
8.30 „Pl'.zekrój muzyczny tygod- Słuchamy muzyk.i 1u<Lowej. 11.57 
nia". 9.()0 Stan pogo<Jy i wiado- Sygnał czas.u i hej•nal. 12..05 Stan 
m-0śoi.. 9.05 „Fala !i6" . 9.20 A. pogody i wliadoomoścl.. 12.JO Chwi 
Vivaldii: Koincert e-moll op. 3, 1a mueyk>i, 12.15 T.ransm!J13.a z 
;n,r 4 n.a czworo skJr-:zypiec z -0or- sa-Li Filharm-0nii Nalf'Odo·wej .k.o.n­
kiestrą. 9.3{) Rad1i.owy magao.:yn 0€Q:tu roizrywkoweg-0 pd. S. Ra­
w-0jskowy. 10.00 Dba diz1€cl - w cl)on.ia. 13.05 „Z·e.<>pół Dzlewią.tka". 
wieku prz.ed'5tZJk-0!11y•m słuch. pt. 13.25 D. c. koncertu z sa.U 1"11-
„Helikopterem w kra<llf!.ie baśni". 11.a.rm-0nii Na.rooowej. H.15 Mo-
10.20 Koncert życzeń. 11.40 „Je- skwa z meloddą i piosenką slu­
steśmy jednej kirw;i" fel. d1r Ja- chaczom p.olsl<:Lm. 14.45 Muzyka 
na Zabińs~ego. 11 .57 Sygnał cza- popula1rn.a. 15.00 Dla drz,iec1 sluch. 
su i hej nat. 12.05 sta.n po.gody i Pt. „Feniks i d'Ywan'.'. 16.00 (L) 
wiad.o.mości. 1'2.10 .F'eliet.on z cy- „NaJSZ1CZęśLiwszy <:r"lowiek na 
klu: „Pla•:ny na n1apie". 12.2-0 świ0ecie" siuch. wg n-0weli Alber­
'l'ransikrypcje fortepianowe Fra ~ ta M.a.Ltza. Przekład i rnd. W. Bi­
cls.zka Lt..«Lta. 12. .~ Ni€d"„'<il~ lóńs.kiego. 16.27 Koncert choplnow 
kiermasz muzyczny. t:r.30 „R-O:z- siko\. 17.00 Wi<ld<>rtJośtci. 17.8j Felie­
mowy z posłami". 13.48 „Swojsikie ton na tematy miQd1z.ynaro<i-0we. 
melĆd'.e". 14.15 „Ziel-0.rty maga- 17.15 Sp.lewa Państw. Zes.p6! Pie­
zyn·'. 14.30 „w Jez.i-0oranach". 15.00 śr\J. i Tań.Qa „Sląsk". 17.30. „Poo-
1,J'armark <modów". Hi.OO Wia<l-0- wteczo:rek przy ml'lcro.forn1e '. 19.0Q 
nwS'Ci.. ltL05 Tyg·o<Ln1lowy pt"".uegląd (L) K<»n<:ert rozrywkowy w wyk. 
wy<ia,rzeń. 16.20 Sluc:h. pt, „Srebr- -o-rk. LRPR p.d. H. Deb1cha, z. 
111a Sl:llka.tu.tka". 17.40 Mu·zyl{a ta- Gz,elli 1 J•r.J Hudeea z udzla-lem 
ne<:.zna oraz wynLki najcti.ekaw- s·ohistów. 19.30 (Ł) Rew1a -0ir.kliestr 
szych impreL spoi·towych. 18.08 i zespoi.ów roiz;rywk-0wych. 20.0Q 
Wynik.i regional"1ych gier lk:Zbo- Rewią pi.-Osen.ek - zapowiada L. 
wych i Toto-Lotka. H!.65 Murzy~a Kyd•Yński. 20.30 Pogoony d•a~og 
ta'lleczna. 19.05 „ze.„pól Tniewiąt- muzyczny ramowych zespo~ów i 
ka". 19.25 „Radiowa p iosenka solistów zw. Ra<J:ziecklego i Wę­
miesiąca". 2<1.00 „Tydizień w kra- gier. 21..0-0 Stain. pogody i dzien­
ju i na świecie". 2-0.26 Wiad•e>mo- ni1k wieczi0rny, 2Jl.22• >V'iadomości 
sci SP""'towe. 20.30 „Matysi.ako- sportowe i wy-r.IJ.cil Toi.o-Lot.ka. 
w;e". 21.0Q Nie<iiziel<ne wl~cz.ory 21.25 Ka1rnaiwaJ-0wa rewia -0rl<. i 
mu·zyczne. Koncert murzyki rooyj- :respolów tai,'11{.'1(.-z;n·ych z udrZiałem 
skiej. 22.00 Gra -O'l'k. ta.neezna PR solistów. %1.40 Gra Po>Znruis·ka XV 
pd. E. Czernego. 22.40 Dia.llOgl -0 Rad~owa.. 22.1>0 Ogólnopolskie wia 
poezji. za.oo ostatni.e wlade>mości. <io.moścl sportowe. 22.20 (L) Lo-
23.10 Wiecz<llt'UY .Iron.cert mueyl«i kalne wiadomc.sct t>p·e>rtowe .. 22.30 
:rQJZ.ryw.i-owej. D. c. k.a.rnawial-0wei rew.il or-

kieS>br. 23. 50 Ostatnde wiadl()lffio.śct. 

PROGRAM II 
a.oo Stan pa.~dy i wia.c!IOlmCOOi. 

8.35 Ra.:tioproblt?rny. •a.5-0 (L) · Om6-
wienle programu. 8.52. (L) Kon­
oe::i: życz.eń w opr. A. Brzesk:!ej. 
9.5;; (L) Proga-am tyg.odnla. 10.30 
(L) z cyklu: „Opowies.cl d~wię­
lcowe" au.a. pt, „$wiat, któ.rego 
nie znamy" w opr. T. szewery. 
11.00 MUZJ'' ka po.ra•nna. 11.10 Lu-

TELEWl'T.JA 
9.30 TV kuirs !I'Olnic:zy - ,„Roo:-

sady" (W) 
10.25 P1"Zlerwa 
10.58 Prog:rann dntla (L) 
11.00 Pr.c·~am muzy=ny „MUISlica 

v:i.va" (Drez:no) 
11.40 Filmy z „mys;i;ką" (W) 
12.15 Transmisja k-0ncertu roz-

rywlrow-egio >r: FJ.\.halilrnOlll.ii 
Nairooowej (W) 

14.30 Kr-0•n.ik.a fi1mowa. „Chwil.a 
wspomndeń" - 1.926 :r. (W) 

15.00 „Nied:"„ie1na biesoaoda" (Po­
znań z,e studla w Lodrzi) 

15.45 Wszechnica TV - z cyklu 
. ,_,J..ak pa;t.r1zeć n.a f:ilrn" -
prog,ra11n pt, „Postać boha­
tera" przed k<imerą prof. 
Je.rzy 'I\oep1ilt..oz: (W) 

16.10 Teatrizyik: w koso.:u - w.ldio-
wi:sko dba dizieci.: „Cudize 
piórka" (W) 

17.00 Sp.raw0Zida1ruie z mistrzoS<tw 
Eul!'O'py w jeździe :Ci.g. n.a 
lodzie (Buoop.) 

19.10 Kwad1r.a.ns ;recenzelltta (W) 
19.3-0 Dzienniik TV {W) 

~ 

19.55 Spoirtowa n.iedtZiela (W) 

20.15 Prog;nam z 
zdirow.iie" pt. 
sko" (Kait..) 

cyklu 
„,Nasze 

,,Na 
ogni-

:?J0.30 „Koun.ediam~y" :llilm :fab. 
prod. poil:sk,hej , dor.?:w. od. la.t 
16. Reżyseria: Maria Ka•nriew­
ska. W xolach głównych: 
Ewa Ra>C!.'Z'illmwska, Ba1I"ba1ra 
Rachwa•lska, Józef K,c,ndra<t, 
Hen.cyk Boukoł-OWS'ki (W) 

22.ro „Takty 1 n.ieta.lcty" - „Jalk 
ka.ni.awal to k.arnawał" 
(L) 

PONIEDZIAJ,EK, 10 LUTEGO 
PROGRAM I 

8.()() Wiadomości. 8.05 Muzy/ka 
i aktuaJn.oścl. S.3-0 Plebiscytowa 
pios>enka lutego, 8.35 MU>zyka po­
ranna. 8.50 Po•rady <lila ko·biet. 
9.00 Aud. dla klas I i II „Pam111Y 
Znajdiuliki" baśń . 9.2-0 Koncert 
poranny. 10.1-0 z cyil~lu: „PPR -
Judizie i 2Xlia1!'1en1.a". 10.30 · Muzy1lca 
C•per-0wa„ 11.00 Aud. dla khasy 
IX „Laci1'lS1ki . srzlachcrlc" s!uch. 
l•l.3·0 Melodie :r-O'ZrY'\Vkowe. ll.56 
Komun1ilka.t o stan1e wód. 11.57 
Sygnał czasu i hejnal. 12.05 Wi·a­
d01mośc.i. l'2.15 R,oJniczy kwad1rans. 
1.2.3·0 R.adiareklalma. 12.45 Fe!Lks 

po~ską kadrę 
w turniejach światowych, 
nie dając wielu szans w tych 
spotk„niach naszym reprezen­
tantom. 

Pragniemy dać publiczno8ci 
- kończy prezes Wasilewski -
okazję obe.irze.nia dobrego wi­
d'<>wiska sportowego i przety­
cia wielu emocji. 

MeC1Z na T<>rkacie odbędzie 
się w przyszłym tygodniu w 
środę 13 bm. a w Lodzi w 
czwa.."tek 14 lutego. 

W styczniu 
br. odbył się w 
Moskwie ślub 

imakomitego 
sportowca ra-
rlzieckiego, re-
kordzisty świa­
ta w skoku 
wzwyz W:łlere­
go Brumela. z 
Maryną Łario-
nową mi. 
strzein sportu 
w gimnastyce 
artystycznej. 

Na zdjcciu: 
zaślubieni mał­
żonkowie ••• 

Fot. - CAF 

Rm 

s1n:'zostw świata n.ie g:rać hymnów 
i nie wciągać na mamt -0jc:zy-
s.tych ila.g zwycię:zców. . 

W innym punkcie pJ.'C'POThUJe 
się. aby wszystk.te mięcl"'yn~od<:­
we federacje i komitety olimPlJ­
s.:ie potępiły w swych statu­
tach dysl<ryminację. 
M;ęc11zyna1rodo-wa federacja m.o­

że ul<a·rać pod·legle jej OTga,ndza­
cje za sto=wamie dys•kryrnin.acji 
grzywną lub usunięciem z gron.a 
członków federacji. 

Zaleca się, by przed -0orga'll.lza­
cj ą wiei.kich !m1J1re-z poS1Zczeg6Ir:e 
komitety -0I~mpi.jskie i federaqe 
u.zyskały cd sw:ych rządów gwa­
rancję o!l·opuS'bC'Zenia d•o zaw-0dów 
wszystkich zgtoszonycl1 SiP'OrtO·W­
ców. 

.Tu!liro (to joo!: w poońedlzia­
liek) poznyrrn wtieCZ-01rem, ;przy­
jadą do Lodzi bo~zy Jugo­
sla1w:i!i, .którizy w środę rozegra­
ją to.wal!l2:yis:ki mecz z kombi-
nowarrzy.m zesipQJ,em BBTS 
Gwairdid. 

Boksexzy JugosJ:aiwWi ntle nale­
żą {){) pr.aJWda do ekstraklaiS'' 
eUIOO~e>j.s.ktled, aile n.a ostatnich 
mistrnZO/Sltwach Euiropy n.a.jlepi5i 
z nich wplls.adi się 111a. 1.istę m e ­
dailistów. 

Jugosłaiwria wyG)i,a pełnz, 
dlziies.ią1kę do M'OGiklwy n.a nu­
strzomwa Euiropy, a mecz łódz­
ki kri.erawnicbwio fedea.cjd FRLJ 
ui:zmaJo za Jeden z e ·t.a1pów pr:zy­
gotC1wań do baitailiiii w Mo.s.k:wie. 

W środę wieczorem pcwim:i­
śmy Z-O'ba;C:.zyć w rin,gu Pałacu 
SpoirboiWJetgo OOk6 w dobcym 
wydatni.u. 

S;odQIWY meCIZ z Jugosłatwią 
1!'-0IZ.P-0-CZ>ruiie się o god!z. 19. Ra­
d-zimy wcześnriiej za,oipaitrzyć się 
w Qi•leity wsitępu w praeclspr.ze­
daiŻy w Orbisie, Tucyście, Gco­
madiziie i Spor<t-Touirist. 

W naszvm turnieju 

hokei owym 

„K~tlnrz'' pokonał 
„Połvkaczv 02n1a" 
i ... został 
zdvskwalifikowanv 
Wczoraj rozegrano ostatnie 

w kilku zdaniac.h 

gry eliminacji grupowych na­
szego turnieju hokejowego. 
„Połykacze ognia" zn3:leźli 
nieoczekiwanie pogromcę l u­
legli .,Kotlarzowi" 0:3. Wsku­
tek uchybień r e g u laminowych 
organizatorzy postanowili zdys 
kwe.Iifikować zespół „Kotla­
rza". W awu pozostałych spot 
kaniach „Złotn ianka" pokona­
ła „KB 30" (Bałuty) 5:1, a 
„Honved"_ wygrał z „Kolibra­
m.i" 4:0. 

W meczu teriisa stołowego I li­
gi Start (Lód.z) przegra! ze Spaa·­
tą (W-wa) 3:6. 2 punkty roobyl 
d.!a ło•dzian C:zerwiń:s1kl, a 1 - Ga 
C"Zyńsk.l. Zawlód-t S>1pel, któ1ry 
przeg.rał WG;z;ystkie spotkania. 

* ~ * w mec2lU kc·SZY'kówk;i II li.gi, 
Widzew pr..<egral z.e Sta·rtem (Lu­
blin) 5'1 :87 . W meczu kl. A Wi~ 
cl.zew 'pok.ona! Czairnych (Kutn-0) 
79 :61. W meoza.ch S•iatkóWki 'II li 
In żoe1'lskiej Polonia ($widni.ca) wy 
girala z Unią (Lódź) 3:{), a ŁKS 

Rybici<d: SUlita śląska, 13.00 Aud. 
dla klas III i IV tz: cyklu: „ Ucz.y 
my się śpiewać". 13.20 „z n.aj­
pięk!Tuiejsizych operetek Jaaru.ba 
Offenbacha.". 14„00 Aud. z cykl'U: 
„Sławne pod"'6że". 13.40 N. Pa­
g.a'lllini: Kcxnoe"1; slor-:zypc-0wy 
h-IIIO<lL 15.00 WLadiomości . 15.0';; 
Pr-0giram druia„ 15.1<1 "U przyja­
ciół". 1~.31) K-Olnceut l"-OZryWk.C•WY. 
16.05 „Kuirtyna w górę" aud. 
16.:łó P.rogiraim ml-Odrl:ieżowy -

5 .twn.tynentów i PollSlka szósta.". 
J.:i .oo Wiad<olll1.-0Ści. 17.05. z cyiklu: 
rtSpiewaimy pi.eś.rui. i piosen.ki". 
17 30 Dla ucrz;I1JóW S0k.ół s.rednich 
ma.garzyn pt. ,,Dla cielrawych -
ciekawe sprawy". Ul.OO Unńwer­
sytet Rad1iowy. 18.łO „Tu.ry•ki ge­
ner,aJ,a Silkoll"skJiego" :fu'agm. 18.30 
Rad·iowY kwrs nauk.i języka an­

.giels.l<.iJeĘO. . 18.45 RadiorekJ.ama.. 
18.55 „P1ęć m•LnU.t -0 wychowandu". 
:n.:n Aud. poetyCka. 21.~6 D. c. 
:tc.oncertu. 212.:H Muo:yka t.aneo:zina. 
2.3 .oo OSitastruI.e wl.aidiomoool.. 

PROGRAM II 

8.3'0 Wiadomości. 8.35 „FiaJa 56". 
8.50 F1r. Schube11t: Uwe.rtura -01raz 
Antrakt I i m z muzyk.i do 
sztuk1 Heltm;iny von Chezy „R-O­
za.munda, ks.it~i-nJICl:llka Cypru". 
9.00. M1ędtzyna1rodowy Uniwersytet 
Rad1-owy. 9.32 Mucyk.a. 9.45 Ra­
dJ<?WY kull"s nauk-! języka :ftrancu­
sk1.ego. 10.00 P-019ka muzyka fil­
mowa. l0.3<1 „W Je.z.i.o.rfanach". 
11.()0 B. Smetana: I kwa1rtet smy­
C2'k.oWy e-moll „z rnojeg.o życia". 
~1.30 Suity :nooirywarowe. 11.57 Sy­
gn.a~ craasu i hejn.aJ. 12.05 Wia<i•n­
moś.c!. 12.1•5 Mwzyika ludowa. 12.45 
(Ł) „Bud1ownictwio w kólkach" 
trep. 12.55 {L) Nau.ko'WICy - :ro-Jn.i­
.lrom, 13.00 Tańoe syimfon1iC'7J11e. 
J.'l.Z5 „Vs'top.a1d rzyunskii!" fragm. 
13.~ Program dn;la. 13.45 {L) lID.f. 
dnJa. 13.50 (L) Chwiitla mwzy.k:i. 
14.00 (L} „Uc.zymy się pnzez r.a­
odi•o" aud. 14.45 „Blękitna sztafe­
t.a". 15.00 Soliści w repertua:r:ze 
ro<Jl'Y'Wk·c·wym. 15.30 Dla dzieci 

pokonał ' AZS · (Wroclaw) xów:nież 
3 :O. W meczu mis~raowsldm kl. A 
siatka.me W.!.dl7>€Wa pr7-eg.Milii. Z 
AZS II 2:3. 

* :to * W!ókn.lairz (Zgiet'Z) gira;j ąc w 
Wau"'SZ'.avvie na Torwa1rze, poko­
nał hokeistów Legii II 6:5 (4:0, 
i :2, 1 :3). Brarrtki d-la Wlóknia•rza 
:z.clo·byli: Stola,r.sl<:i 2, MakowSiki, 
Lewa:ndow5ki, Girusirezyński i 
Hips:zer - po 1. Zgierzan.ie "'8.­
g:ra li dOISikonale w pierwszej ter­
cji. 

a.ud. pt. ,,Gra muizy<:!Zl<a nadob­
na". 16.00 Wiadomości.. 16.05 „Po­
słuchajmy muzyki i <> muzy0<7"· 
rn.so Do ta0ńca za.pira.sizia1 ą -01I1kie­
sitry: Vlacha i Jouvan.na. 17 .OO 
(L) Radiorek:lanna. 17. l<l (L) Omó­
wienie p.rog.ramów. 17.15 (L) Gra 
zespól estrooowy LDK. 17.30 (ŁJ 
Alctua!nośct M•drzJde. 17.45 (LI 

W poniedziałek 11 bm. ó 
godz. 16 „Połykacze ognia" 
zmierzą się w pierwszej roz­
grywce finałowej ze „Złot­
nianką". Następnego dnia 
we wtorek spotkają się 
z „HO'llvedem". a w środę ~ 
tej samej porze „Honv:e<!-
rozegra ostatni mecz turrueiu 
ze „Złotnianką". ____. 

Pod koszeDl 
I ligi 

„Geog1ralf:ic:zne ABC" rep. 18.0o W meczu ligowym koszy­
(L) „Gaa€1ll<lairl1Um lrn·ltu.ry muzycrz: k6wiki mqskiej odbytym wczo-
nej" au<i. Hl.3() (L) Ceuur F.rainClk: h i· W'd d · 
wa.rJiac:ie syunfon.i=ne. l8.45 Eko- raj w a 1 1 zewa, ruzyna 
n<JJmiczny problem tygodnia. l!l.00 ŁKS . odniosła spodzie~ane 
w1ad-0tII1·000i . rn.o;; Mu.zyka i aktual zwyc1ęstwQ nad AZS (Gdansk). 
n-0°ści. 111.30 Utwo·ry C. Deb<us- Wynik 84:46 (46:25). 
sy•ego. 19.50 (L) Muzy>.ka rO'lJIY:-v-1 Łodzianie wyraźnie oszczę­
kowa. 20.30 (L) Ma11az;:i ml<>·~e- dzali siły na dzisiejszy mecz 
zowy. 21.00 z lora3.u i ze śW'l.a- · . 
ta. 21.25 Kironika s.poirt-OWa. 21.40 z Wybrzezem - zespołem o 
Ol'kiestra Ka.re1a Via.cha. 22.00 klasę lepszym od akadem.ików. 
,.Wiecz-0.ry an.tyczne". 22..3'0 Mi- Grała cała drużyna łódzka. 
&tJr:Zawstltie 'WYlkonania <lizie! mu- Niektórzy zawodnicy tylko pół 
zyiki k1asyczmej 1 romantycnn.ej. ł d · · · · 
22.;;2 Muzy)m ta.nec:zna. 23.50 meczu; Dla o. z1an na1w1QceJ 
ostaitn.iie Wi.aoomośoi. punk tow zdobyli: Kargul - 26, 

· Dąbrow~ki - 19, Kaczmarow 
TELEWIZJA - 14, St. Drążczyk - 8, 

19.25 Lód,-,,khe wlad·om·oś'Ci d!ll.ia (L) 
19.30 Dla dlZiecl: 1) „Miś z olk.len­

k.a'', 2) ,,W mru,..zeum'' - fi1ln1 
z senlJ. „Jacek śp1'osizek" (W) 

19.55 Dob>ranoc (W) 

2-0.00 D:z.ienni•k TV (W) 

W.25 „Ojcowie eip•oki" - pr.o-
giram pu.bl.-<1101<.u·mentalny (W) 

21.00 Kino l<lróiikich filmów (W) 

21.30 Teatr TV, „Urząd'" widoWi­
slro TV Tadeusza Brezy, 
a<lia:P't. K;rystyna Nastulanka. 
:reż. -· And,rizej Szafi.a·ńsk.i. 
Wy.lron.a-wey: Zofia Rysiów­
na.. Mair:ia Sza.r!a.tówna, Ed­
m·und Fetti•ng, Z<lrzi•sla<W M'ro 
żews1k:I., BalI'ba1r.a Ludw:iżan­
ka, Tadeusz Bialoszczyńs•lci. 
Wład~slaw Kr.as•r.owteoki, 
Janusz Sllrachoicki, Mieczy­
sla.w J.VLiJecki, Gustaw Lut­
kiewicz, Jan.usrz Ziej1ews-ki, 
Stefal!l Ry<Lel, Jan Białooiz­
czyń.5'1<.I, An<11rzej Wyl<iręto­
wlcz, Wito•1<i Sadowski He.n­
l'Y'k Blażejcizyk ·- ;v~owie­
nje (W) 

23.30 Wiadomo~ci dziennik.a TV 

imprezy 
sportowe 

NIEDZIELA, 10 LUTEGO BR. 
TENIS STOLO\\'Y, Sta•rt - P-0-

lm1ia warszawa I l:i;ga g-Ocz. 11, 
ul. Teresy 56. Mistrzostwo II ligi : 
AZS - Sp·olem. g-cdz. 10, ul. Pó!­
n-0cna 3-6 i Włókn;a;r.z - LKS go­
<12'lna 10, ul. Tylna 6. Ląc:zność 
- LKS Ib g-0.ctz. 10, uł. Tuwima 
nr 38. m liga. 

KOSZYKÓWKA. LKS - Gwar­
dJa Warszawa, I liga żeńska; 
go1diz. 16.30 w hali na Widzewie. 
LKS - WybI"Zeże Gdańsk I liga 
męska goorz. 18, w hali na Wi­
drzewfe. W1d7--ew - M-0tor Lublin. 
II liga męska, godrz. 11, w ha.li 
W1cl:zewa i Wi>Cllzew - LKS kla­
sa A męslkla, g·odiz. iz.:ro 'w hali 
Widzewa. 

SIATKÓWKA. LKS - Polon:a 
Swi,d'lli>Ca i Unia - AZS Wrndaw 
II li ga żeń·ska -0.ct godz. 9.30 w 
pawi.Jonje Wid:zewa. 

Reja.,.uje koleglum. RMakcja l Adrn'nlstracja - Lódź. Plotrk-0wska 96. Centrala 293-00 łączy z wszystk!ml d.zla!am1. Telefony bezpośre<.:J.nle: Redaktor naczelnv 325-s4. 7.-ca redaktora naCT.eln.,_ 
go 307-26. S?k"eta n O•:lpow. 204-75. Dzial ekonom. 223-05. Dział m;ejskl 228-32 337-47. Dzlał woj. I „Panwama" 341-JO. Dział sportowy 208-90. Dział kult. 1 Dział listów 3~3-80 NTU 303_04 (g !0-!2) 
Heoc!akcja nocna 279-76. Blu-ro Qgl 'SZeń 3'1-50. W3-00. wewn. 30, czynr.e do 15.30, sobota do 13.30. Wszelk!oel1 lnformacj1 w sprawie warunków prenumeraty udziel2 ją placówki :.Ruchu'~ 1 Pacz.ty. Wy~ 
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